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Cfeny prenum eraty :
w e Lw ow ie

cez doręczenia do domu 
miesięcznie . . . .  M 15 500 
z dostawą do domu M 17.00C

k a  prowincji
z przesyłką pocztową M 17.000 
Ze graiiicą . . . M 25.000

Numer pojedynczy we 
Lwowie i  na prowincji

600 mc

Henj ogłoszeń:
Za i wiersz milimetrowy: w zwy­
kłych ogłoszeniach 500 V._, 3 na- 
desłanein i w nekrologu 1300 W , 
w k-onice, rep-rtuar i dział go 
spcd irczy 2500 M., po kronice 
1000 M., pod n< gt*Vwkiem na 
pierwsze, stronie 3500 M. Paski 
,ia koi'imnaci. tekstowych 2500 
M. Za jedrm słowo v drobnych 
ogłoszeniach 100 M dla poszuka- 
Jącyr-h pracy 150 M. Cała strona w 
zwykłych ogłoszeniach 1,300000 
ń. Z zastrzeżeniem miejsc 25o/oj 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.wychodzi codziennie rano

li.
Myśl Malej Emtenty nowstaia w B»- 

kaieszeie 1 uie jest tajemnicą., ze dy­
plomach rumuńska, inicjując ściślejsze 
i trwalsze porozumienie państw środ1- 
kowei Eurcpy, zainteresowanych w  u- 
trzymaniu yraruc wytworzonych D-zez 
rozgrom państw crntralnvch. racno- 
w a ta na w tó il w tern porozumieniu i 
Polski.

Ostre jednak rozdźwięki, które ist 
nialy rr.iędzy Polską a Czechosłowa­
cją. uniemożliwiły Polsce v ’spółdfia- 
łanie ptzy powstaniu Małe} Fntemty.

PoKka zawarła śc.isły sojusz p o lity ­
czny tylko z Rumunią. Mata Enterita 
zaś ograricz^a się ra razie do układu 
między Rimnmją, Czechosłowacją ; ’ u- 
gosławją, gwatantiuacego nienaruszai- 
mość traktatów, które im daty obecne 
icl granice.

Zrcie jelnak idzie naprzód. I w v 0u 
\va cciaz silniej sprawy, które na r ra- 
wdę i.ie n cgą być obojętne tadn. mu 
a państw leżących miedzy Rosją a N em 
carni i które dla należytego rozwiąza­
nia wymagałyby ednoli+ejro działaniu 
zarówno Polski jak i wszystkich 
państw Małej Errtonty.

Zamrch litewski na Kłajpedę, zatarg 
G'jy6<4fa z Polską, przewrót w Bułga­
rii. wojna don.rwa w  Albanii —  wszy­
stko to świadczy o nieustającej robo­
cie. której celem z a wichrzyć pokój na 
wschodzie Europy.

Są to dziś drobne incydenty. \ tr.o- 
ż 'aby  powiedzieć: Bułgaria jest tak 
aakke od Polski, ize naprawdę we­
wnętrzne w  mej praacmiauy intereso­
wać megą tylko bezpośrednich jej są­
siadów Rumunię : Fugosławję, a spra­
wy Kłajpedy i Gda ;ka są ważne tyl­
ko dla Pclski, r.ie zatrącają bowiem ni- 
czem interesów Jugosławii, Czechosło­
wacji i Ruirurji.

Ale i Polsl. ę i .Małą Fntentę obchodzi 
w !Óv.r„ej trierze utrzymanie pokoju 
we \vschoaniej i środkowej Europie, a 
więc sparaliżowanie pracy, dążącej do 
zalłócerią tego pokoju. I z tego pun­
ktu widzenia nie oo-winno być obojęt­
ne ani dla Polski to, co się dżieje w 
Puigfjj: i Albami, ani dla Rumunii, Ju­
gosławii i Czechosłowacji —  ciążenie 
Gdańska do Rzeszy Niemieckiej i za­
jęcie przez Litwę Kłajpedy 

Tak jest d'ziś. A jutro? Toć bołsze- 
wizm w  Rosji nie jest wieczny. W cze­
śniej czy później, w tej czv innej for­
mie problemat rosyjski stanie na p o -  

iządku dziennym polityki europejskiej. 
Gd tego, c^y zostanie rozstrzygnięty 
w myśl plenów niemieckich, czy też 
zgodiuc z interesami Polski i Rumnnji, 
zależeć będzie dalsza histerja nietylko 
Poiski i Rumunii ale i całej środko­
wej Furopy, a u 'ęc i Czechosłowacji i 1 
Jugosławii 

Staunia jakie i obiła polityka rumuń­
ska c r-bliżenic Pclski z Małą Ententa 
w skazu ją , źe rząd bukareszteński ro- 
zurrie dobrze te izeczy. Rozumie je 
dziś równie dobrze rząd polski 

1 można być pewnym, że ustalenie 
jednolitego poglądu Polski i Rumunj1 
na całokształt zagud-jeń politycznych 
wschodniej i środkpwej Europy da się 
z łatwości? osiągnąć.

Sa jednak w Pi adze czynniki, ldóre 
we lały by widzieć Polskę po za Małą 
1'ntentą Jednym z nich bieżące spory

graniczne nie pozwalała dotrzeć dal­
szych historycznych horyzontów, in­
nym nadzieja prymatu czeskiego w 
Małej Et tencie jdwraca wzrok od nie­
bezpieczeństwa, w  jakiem się znajdą 
Czecny, teśH Niemcy odrestaurują im­
perializm rosyjski; a imperializm ro­
syjski odrestauruje zaborczą siłę Nie­
miec.

Jaknajściślejsze współdziałanie Pol- 
sk‘ z pańsrwarrii Małej En tenty leży w 
interesie zarówno Polski jak Rumunii, 
Czechosłowacji i Jugosławii.

Żeby stałe się ono jednak faktem, 
trzeba by to rozumiano nietylko w 
Warszawie i Bukareszc e, ale i w  Pra­
dze. Stani Jaw Brabski.

ISSinisfsr Deca o Rumunii.
Reforma rolna. —  Równowaga nudietowa. —  Ujednostajnianie

administracji.
Wais zerw a. (Tel. wł.) 25. czerwca 

Dziś popołudniu odbyła się u rumuń­
skiego mpistra spraw zagranicznych 
Duca kcrferag ja  z przywódcami pra­
sy warszawskiej. Minister Duca pod­
kreślił kilkakrotnie, że sojusz Polski z 
Rumunią na ęria.nkter pokojowy, że 
Rumunia myśli tylko o uporządkowa­
niu swych stosunków wewnętrznych 
i chce żyć w  zgodzie ze wszystkimi 
swymi sąsjadami.

Następnie mówił minister o wewnę- 
t,znych stosunkach Rumunii: głównie
o leformie rolnej (Przypomnieć nale­
ży, że Rumtrrja miała niewielką ilość 
d-obitych w ł>ścicie'i, a cała prawie zie 
mia była w ręku kilku osób).

Reforma ta — zdanie ni ministra — 
bardzo radykalna, spowodowrała. iż Ru 
rmiT.ja pc siada dziś silne i trwałe pod­
stawy swej str.u;cturv społecznej w 
zaopatrzonym w  warsztaty pracy lu­
dzie rolniczym, stanowiącym przeszło 
80 prc ludności (rumuńskiej. Rcforma

r  Ina przeprowadzona jest fedriofceid na 
terenie całego królestwa. Maksimum 
władania .iemią określa reforma rol­
na ra EOC ha. Dzięki temu znikły wiel ­
kie letyfundja i powstała zdrowa kla­
sa średnich jx>sfadaczy ziemi.

Daiej mówił, że Rumunia aoprowa- 
dzila swój budżet do równowagi, a stan 
kolejnictwa znacznie się poprawił

Wielkie kłopoty są jeszcze z ujedno­
stajnieniem administracji gdy/, po zje­
dnoczeniu -ziem rumunskich istnieją i 
rodzaje acm it Ktracji, .austriacka, ru 
munska, węgierska i rosyjsko. Ujedno­
stajnienie administracji odbywa się w 
ten spesób, że z każiego systemu wry- 
biera się to, co w niem jest najlepsze­
go

Minister Duca zakończył zapewnie­
niem o gorącej sympatii Rumunji do 
Polski, a ptzy pożegnaniu kilkakrotnie 
pow tórzył żaprosEOitie dziennikarzy’ 
polskich do Rumunji.

t a  przepisy o stórocie walutami.
Warszawa. (Tel w l.) 25 czerwca 

Na mocy nowych zarządzeń sprzedaż- 
walut i dewiz odbywać się będzie pod 
koi trolą komisji dewizowej. Potrzebu ­
jący walut na pokrycie swoich zoro- 
wiązań wcbec zagranicy zgłaszać się 
muszą do jednego z banków dewizo­
wych i przcdsiawfć dowody, uspra­
wiedliwiające zgicyzenie. Banki zgło-

j szesrda te przedstawiają do decyzji ko­
misji dewizowej, która albo "d-zuca 
zgłoszenie, albo kwalifikuje je do wyr- 
kcnai ia z (zapasu walut banku, który 
zgłoszenie podał. Ta sama procedura 
obowiązuje osoby, pragnące nabyć wa 
lilf-y na paszport. lub na utrzymanie 
zagranicą. , ,

Oprawa Emrsa muri poisRlej.
Warszawa. (Tel. w ł ) 2.5. czlerwca. 

W  kursie maiki polskiej trwa w dal­
szym ciągu poprawa. Równocześnie 
zaznacza się na rymku śi\iatowvm o- 
góine poi-pszznie marki niemieckiej. W  
Gdańsku płacono dziś za 1 dolara 98 
tysięcy marek polskie! za 112 000 ma­
rek rit mieckich, za 100 marek niemiec­
kich placoro 88 marek polskich.

Celowość ostatnich zarządzeń gieł­

dowych okazała się już przez to, źe 
na giełdzie gdańskiej nietylko niema 
zalewu marki polskej. Wskutek tego, 
że poprzednio na Polecenie Berlina 
rzucono z Polski na giełdę w  Gdańsku, 
dc kąd dostęp byt najłatwiejszy, w ieR  
kie ilości marek powlóch w  celu obni­
żę! ia ich km su. dlatego w Gdlarisku 
kurs ich był niższy, raie na innych giel 
dach.

Z DNIA.

■słafa t e  m ryftańsftiep
Warszawa (Tel. wł.) 25 czerwca. 

Rata wpłat rządu polskiego za dostar 
czo-ne swego czasu Polsce parowozy 
firmy Borowina et Co. została już 
uiszczona. Wynosi ona, jak to wspom­
niał w swem expose minister Grabski,

1,238.000 dolarów. Termin spłaty upły­
wa dopiero 1 lipca.

Jak widać więc, rząd polsk-i mimo 
niedawnego ki yzysu walutowego, wy 
wiazuie się ze swych zobowiązań wa­
lutowych, ugruntowując w ten sposób 
zaufanie do, Polski ugranicą.,

7AM1ESZENIE ROKOW ą N 

Z PRZFłWYSLOWCAMI ŁÓDZKIMI

Warszawa. (Tel. wł.) 25. czerwca, 
lak się dowiadujemy, układy, które to- 
C'.j ly się między przedstawicielami 
ministerstwa iskaibu a przemysłowca­
mi ludzkimi, zostały zawieszone. Prze- 
niysloAt cy c, okazali brak poczucia o- 
bywatelskiego i zachowuj? się opornie 
wobec żądań, postawionych przez mi­
nistra Grabskiego. Twierdzą oni. że nie 
mogą zwiększyć eksportu za granicę, 
gdyż przy pracy pełnego tygodnia i 
Przy tizeeh zmianach 90 prc Produk­
cji pekrywa zapotrzebowanie wewnę- 
'znc. a 10 .prc. idzie na eitsport zagr - 

:wcę Co do zapotrzebowania walut, to 
r świadczyli oni, żc pokrywać je będą 
pr\yyatn.mi L ) śiodkami, a w ostate­
cznym t\lko ra.ie zwracać się będą 
d i ki misji dewizowej.

Rokowania z przemysłowcami łódz­
kimi będą podjęte dopiero po zbadaniu 
przez ministra skarbu cyfr, przedsfa- 
w imych przez nrzemyslowcówa Tym­
czasem m.in. Grabski ze zbydnią może 
wryroizumia-ością przr-zakl przemy­
słowcom podw yższanie kredytów w 
związku ze spadkiem niarlu polsku-j

Warszawa (Teł wł.) 25 czerwca. 
W  związku z rozpoczęciem funkcji 
przez komisję d,evdzową min skarbu 
prowadzi prace rad ustaleniem bilansu 
płatniczego wszystkich dzmdzm prre­
my siu w Polsce

O W ALUTĘ POLSKA W GDAŃ­

SKU.

Gdańsk. (PA T ) .Gazeta Gdańska1' 
donosi. Na posiedzeniu sejmowej irakdi 
socjahstycz.ij obradowano rad sprawą 
waluty gdańskiej. Ni powzięto żadnej 
uchwały’. W sżyw y mówcy jednakże o- 
świadczyli się zgodnie ?a tern, że na­
leży dążyć do wprowadzenia w Goań- 
sku waluty puisk ej.

NA C ż fp C  D Z '.Ł\V i!a  

RUM IŃSKICH.

Warszawa. (PAT) Wczoraj odbyło 
się w Hotelu Angielskim śniadanie na- 
cześć bawiących tutaj dziennikarzy :n-, 
morskich, urządzone przez Svndvka! 
Dźieiu ika'"zy Polskich. Ze strony pol- 
skitj wznieśli toasty red. Stroński p. 
Maciej Wierzbinski ze strony rumuń­
skiej p. Fotij i p. Nog.-u, Przemawia! 
rówrież p Ruckert, dymektor agneji 
rumuńsko - polskiej. Dziś odbyła Gę 
na cześć dziennikarzy rumuńskich czar­
na kawa w Towarzystwie dziennika­
rzy i literatów.

W YZW Oi ENIE TRACI W PŁYW Y

Warszawa. (Teł wł.) 25 czerwca. 
W  Warszawie odbywa się obecnie 
zta-zd Związku młodzieży wiejskiej.— 
ZwiązeK ten oorychcras opanowany 
bvł w  zupełności przez Wyzwolenie. 
Na obeero-m zjeździe okazała się zmia­
na poglądów i zwrot w kierunku P  S 
L. Piasta

1  o— —
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Z  p o w o d ó w  o d  n a s  n ie n a le ż n y c h  n ie  m o g liśm y  p rzez  i ł u i s r y  czas d o* 
s ta rcz a ć  d o  P o ls H i b ib u łe k  i tu te k  cyg areco y^ ych  , ,A B A D IE “ .

O b e c n ie  p o  u s u n ię c iu  tyciu  p rz e sz k ó d  z a w ia d a m ia m y  n in ie jsz e tn , 
t e  ro z p o w s z e c h n io n e  p o  c a ły m  ś w ie c ie  i w ie lb io n e  tu tk i i b ib u łk i 
„A Ó A D 1 E "  są  w sz ę d z ie  w  c a łe j  P o ls c e  d o  n a b y c ia .

Z poważaniem 
S o c i ć t ć  a n o n y m e  d e s  p a  p i e r ś

A B A D I E . .

0 jogłęBienie s&juszu 
z Hymunją.

(j.) Pobyt Królewskiej pary rumuń­
skiej w  Polsce niepowiniei. znaczeniem 
s wojem ograniczyć się do wt»i/omnienia 
kurtuazyjnej rewizyty i farmaJneg 
przypomnienia społeczeństwom obu 
państw, iż pozostają ze sobą w sto­
sunku sojuszniczym. Poza mirem wspo 
mnitnLm nowiem fakt ten pozostałby 
bez realnych konsekwencji w codzten- 
nem życiu obu narodów, a  w ięc prak­
tycznie byłby bezcelowy.

Czas •wreszcie z racji tych króle w - 
skicłi 'cdKvi®dzm uświadomić sobie, że 
warunki geograficzne, polityczne, • a 
także i głównie gospodarcze, w  iakjch 
oba państwa się znajdują, naprawdę 
w ymagają stałego, wielostronnego i 
żywotnego współżycia nai odu PoIskic 
go i rumuńskiego. Dokument stwier­
dzający istnienie sojuszu politycznego 
miedzy obu państwami będzie napra­
wdę bez jakiegokolwiek żywego zna­
czenia, jeśli go nieusprawiedliwią fakty 
życia codziennego, realnej korespon­
dencji polsko-rumuńskiej w dziedzinie 
życia kultu-alnego i gospodarczego.

Wyznajmy szczerze, ze aczkolwiek
0 miedzę graniczymy z Rumunją, na- 
ogoł tak dobrze jak mc o Rumuni; i 
Rumunach niewierny, a zdaje się, źt 
Kiemimemy się z  prawdą, jeśli ten sam 
zarzut postawimy Rumunom- W  prze­
kroju pamięci przeciętnego obywatela 
polskiego plącze się kilka faktów histo­
rycznych z dziejowej przeszłości w  za­
kresie stosunków polsko - wołoskich, 
przypomina się klęskowa wyprawa 
Warneńczyka, relacje dyplomatyczne 
z hospodarami wołoskimi i niewiele 
ponadto. A  już jeśli o nowoczesną 
Wielką Rumunję idzie, to o zakład iśc 
można, iż znikomy procent naw'et aka­
demicko opatentowanych Polaków nie 
wiele albo nic zgoła niepotrafi powie­
dzieć o genezie jej, o jej rozwoju histo­
rycznym, o stosuiikach w  niej panują­
cych prócz togo chyba, że Rumun; i 
w czasie wojny światowej ottważnie i 
bohatersko po stronie wiclkjei koalicji 
stanęła.

Jakiż to zatem jest sojusz, skoro o- 
baj sojusznicy niic o sobie niewiedzą ?. 
Zawieranie prawdziwej i trwałej przy­
jaźni oprzeć się może tylko na wzaje­
mne m gruntownem poznaniu, ciągiem 
w zażyłość wchodzącem współżyciu, 
budzącem sympatię, ufność wzajemną
1 wiedzę o sobie.

Niewątpliwie niebrak poważnych 
przeszkód, utrudniających to głębsze 
współżycie. Pierwszą i bodaj najważ­
niejszą z nich- to języki obu narodów?’

Otóż stwierdzić należy, Ae na polu 
„językowogo" poznania polsko-rumuń­
skiego nic się u nas prawie nierobi. 
Tak samo zresztą, jak i w umvch dzie­
dzinach. W  ogólności trzeoa powie­
dzieć, że dotychczas zarówno rząd jak 
i społeczeństwo interesu intelektualne­
go d!a pogłębienia sojuszu polsko-ru­
muńskiego meokazało- Nic pod tym 
względem niezrebił p-. Lkrzy liski w

P ierwsza w Poisce aoskonała kora dja 
aiTierykarisKŁ w  6 -c.iu aKtach. i9317

W głównej roli najpopularniejszy gerjalny artysia-komik amerykański r, 0 U P  L i 5 F A I R B A N K S .

P R E M IE R A  DZIŚ W E W TOREK 26 bm. K IN O  L E W .

Celem zaznajomienia K o leg i', z pro- | • R O r l A  D O  3 
(ektem ustawy o poJatku mąjtttKOwyrri, za- 4 - *
praszam na w ieczór dyskusyjny, k ióry się 
odbedzie dnia 28 czerwca o  godz. 6-tc wie­
czorem w sali posiedzeń icoy Handlowe] 
we Lwow ie, przy ulicy Akademickiej 1. 17.

Goście, interesujący się tą sprawą, 
mile widziani.

P «  . M I C H A Ł  G R E R ,
Prezes Izby Adwokackiej". n931ó

v.zasie swego kilkuletniego posłowania 
w  Bukarcszaie, bez echa w  życiu mię­
dzy obu narodami pozostała wizyta p. 
Piłsudskiego w Rumunii.

Obecne odwiedziny rumuńskie win­
ny się stać punktem wyjścia do prze­
miany istniejąc .go między obu pań­
stwami soiusząi funnalno-połitycznego 
w  żywy' i codzienny sojusz kulturalny 
mipdzy o d u  narodami.

Z tych p o w o d ó w  inicjatywę „Komi­
tetu dla zacieśnienia stosunków kultu- 
Talnych polsko-rumuńskich", utworzo­
nego w Bukareszcie, o ćzem doniesio­
no już w  naszem piśmie, powitać na­
leży ze szozerem uznaniem. Istotnie 
program jak' ów  Komitet formułuje 
(wyimany artykułów w periodykach, 
tłumaczenie dzieł w  obu jęszykach, od­
czyty. wycieczsi, wystawy, koncerty 
itd.) może wiele dopomóc do zbliżenia 
się obu narodów.

W  szczególności należy podkreślić 
ważną rolę Lwowa, z natury już pre 
destyngowanego do przodowania tej do 
niosłej akcji. Otworzenie poważnego- 
na trwałych środkach materialnych o- 
partego towarzystwa polsko-rumu n 
skiego jest o ostu latem palącym. Sie­
dzibą jego powinien byc Lwów.

Pat-rjarcht 
konsiantynopolitunski.

Na czele kościoła prawosławnego 
znajdujący się obecnie patriarcha kon­
stantynopolitański Meietios IV. stał się 
niedawno temu ofiarą brutalnigo na­
padu. i to w czasie odby wającego się 
pod jego przewodnictwem kongresu 
panortodoksyjnegc. w  którym to kon­
gresie brali udział także przedstawi­
ciele cerkwi rumuńskiej, bułgarskiej, 
serbskiej i rosyjskiej. Z rąk napastni­
ków, któTzy pod komendą Dan.ianidisa 
wtargnęli do mieszkania patriarchy, 
wyswobodziła go w  stanie opłakanym, 
skrwawionego i c;ężko Dobitego żan­
darmeria francuska.

Ta czika napaść tłumu konstaniyno- 
poliuińskich Greków na swego patriar­
chę z wyraźnym zamiarem fizyczneg i 
zrzucenia go z  tronu patriarszego bai- 
dzo jaskrawo naświetla położenie w 
jakiem się znajduje Kościół wschodni 
i jego najwyższy dostojnik,

Meietios IV. został wybrany patriar­
chą w  czasie wojny, w brew woli za­
równo nacjonalistycznej Turcji, jak i 
Grecji króla Konstantyna, został wy-

1 Uchwały moskiewskie. ✓

Moskwa. (P \ T ) Na osfatniem nosie- 
dzeniu rlcnarnem Koimitetu Wykonaw 
czegc Międzynarodówki ustalono skład 
piezydjim  Lpołkoma, do którego wcho 
dzą Zinowiew, Klara Zetkin, Radek, 
Budiarin, Koralow i in.

Uchwali no również .rezolucję, stwiei 
dzaiącą, ze źącar.ie komunistyczne] pra 
sy szwedzkiej, aby rekgia była osobi­
stą sprawą każdego obywatela, może

być dopu.-zczalna tylko w  pańrrwie 
burzuazyjnem, ale w  każdym razie nie 
może dotyczyć partii komunistycznej 

Dalej uchwalono, żc w e wszvstkich 
państwach maią tworzyć kmmimści or 
gany dla zwalczania faszyzmu przez 
cJpow,edi.’ ią propagandę i o-ganfzowa- 
nie walki obronnej, drogą utworzenia 
uzbiojonych •ddziałów, wreszcie przez 
wall.ę na terenie lariamentamym.

fteAfilunja w Albanji.
Parvż. , Masfin" dowiaduje się z  Bia- 

łogredu. że rewolucja jest zlokalizowa­
na w Albanja północ. Remilatne wojska 
zajęły z powrotem zdobyte prze" co-

stanców Pozycje i schwytały znaczną 
ilość powstańców, którzy są zwolen­
nikami ks. Witda.

Z Zagłębia Ruhry.
Dusseldorf. (PAT.) Dowudca wojak 

okupacyjnych zarzadii ił konfiskatę 
wstzystkich zapasów węgla, które ko­
misja kontrolująca francusko-belgijska 
uzna za niezbędne. Dyrokuoiom tabrv- 
ki nic wolno bez specjalnego zezw oli- 
nia zrnniejsaac tych zapasów. Przekro­

czenie tego rrzporządzerńa względnie 
utrudnianis organom belgijskim i fran­
cuskim czynności przy stwierdzaniu i 
nadzorowaniu zapasów ^odąga za so­
bą grzywnę ICO milionów' mk i wię­
zienie do 5 lat.
J

Newa niemiecka ustawa dewizowa,
Berlin. (A W .) Kanclerz R zeszy  rozesłał 

telegraficzny okólnik do wszystkich rzą­
dów państw zw iązkowych, w  którym  wska 
zujc i;a znaczenie ozporządzeniia o Kipnie 
i sprzedaży dew iz po kursach jednolitych. 
Jakkolwiek śi odek ten może spowodować 
znaczne trudności w  pracach banków, io 
wzgląd ten musi ustąpić konieczności zdu­
szenia spe+ailacii dew izow ej poza godzina­
mi giełdowymi.. Równocześnie prosi kan­
clerz o przeprowadzenie bezwzględnej ak- 
r jf przeciw  hc ndlowi nielegalnemu.

Bedln. (A W .) „lierliner Zeitung ani M it- 
tag" aowjcduje en;, że prócz >rtcwej usta­
w y  dew izow ej rząd niemiecki chw yci się 
także innych środków, któreby mu Jostar- 
c zy ły  sdpowiedikei iloSd zagrarłczyych

środków pharnic ych, co ułatw iłoby walkę 
ze sptKulacją. W  pierwszym  rzędzie prze- 
pw/adzona. bęoz.e phmowo całkowała sub 
skry pcja pożyczki dolarowej. W  tym cc-ln 
kanclerz nawiązał już łączność z baniKin; 
jak i z przemysłowcami.

Berlin. (A W .) Komisja podatkowa parla­
mentu nćemieckiega postanowiła Podw yż­
szyć poda-tek od cukru na 60.000 marce nie 
nńeckićb od lńO klg. Podniesiono również 
kilkaset raizy podatek ud wod m ineratiych. 
Z tego otrzyma skarb 3 i pół nuljai da mk. 
Podw yższono podatek od piwa 350 razy. 

. cd zaoałek zaś będzie wynosił 20 pro,.. 
1 wąrtosct towaru.

| brany dzięki poparciu Venizelr>sa w 
chwili, gdi po zwycięstwie państw za­
chodnich Veni/eIos stanął u szczytu] 
swego powodyonia. Konstantynopol; 
był wówczas głównym ośrodkiem pro-, 
pagandy wtiełkogreckiej, czuł się już 
raczej adrodzonem Byzancjura i odra­
dzający się stolicą grccko-DyZmityfekic 
go bóstwa Mełetios IV. został ta/, 
wybrany raczej byzantyjskirn patrjai- 
ohą, inz konsumtyuopolitańskini

l o  politycŁne tło wyboru M el^osa 
sprawiło, że z chwilą gdy Turcja 

angorsKa odniosta pełen tryiumf a w 
Grecii po upadku Vemze!csa wrócił' 
Kcnst«ntyn, reuizeljaóski j byzuntyjski 
pntryjarcha stanął y-obec przewagi 
sv'ych przemożnych wTogów.

Rząd turecki na konferencji lozań­
skiej żądał loczątkowo stanowczo u- 
-tąpierria Mektiosa IV., ostateczińe 

jedjr s dzięki zabiegotr Venizelosa 
zgodził się aby pozostał, otrzyma­
wszy <xl Venizelos£ zap-cmńeuie, żc 
Meietios IV  ustąpi jeśliby mi?Jo sę 
w przyszłość] okazać, że osoba jego 
przeszkadza ułożeniu się dobrych sto

mków międizy ludnością grecką w
urcji j rządem. Nie dała się jednał* 

niczem j tean bardziej ugłaskać Grecja 
Konstantyna; synod kościoła ortodo­
ksyjnego w Atenach odsądził był na­
wet Meletiosa IV  od wszystkich god­
ności duchownych i skazał na doży­
wotni" zamknięcie w  klasztorze, ko­
ściół też prawocławny w  Grecji odma­
wia wytrwale uznania parryjarchatu 
Melebosa. nie wraał też udziału w 
zwołanym przez niego kongresie. — 
Ostatrią też bnitahia napaść n  pa- 
trjafdię niby to tłumu jego własnych 
■wyznawców, zdaje się być tylko fra­
gmentem w  waJoe jaką Ateny Kon­
stantyna prowadza przeciw patriarsze 
Venizelosa.

Mimo tych wszystkich trodności i 
przykrości czyniony cli ze strony sta­
rej Grecji Meieuas IV uzyskawszy c- 
statiiio względne uznanie nządu a"- 
górskiego czuje się raczej ustalonym 
na swem stanowłsku i mimo napadu 
jakiego stal się ofiarą, zapatruje się n i 
sytuację swą optymistycznie.

W  wywiadzie anziclonym niedawno 
jednemu z dziennikarzy oświadczył, 
że wie rży w  ułożenie się dobrych s*o 
sunków mięazy ludnością grecka w 
Turcji i rządem, i że grecka ludność 
Turcji i Konstantynopola będzie mogła 
poż&stać w  swei Ojczyźnie nie cier­
piąc gwałtów i prześladowań

..Jestem zwolennikiem inedhocŁema 
się —  mówił dalej Meietios IV  -- 
wszystkich chrześcijańskich kościołów, 
przywrócenia pierwotnego chrześciań 
stwa w  jego prymitywnej formie. 
Spełnienie tej myśli iest mojem na;- 
żarliwszem pragnien;ćm. Jestem gu- 
tów uznać prymat Rzymu. Najw-yżisyc 
w kościele stanowisko papieża, jako 
primuS inter parćs"/ jako pićrwszegó 

wś'ćd wszystkich równych sob'e 
chrześcijańskich biskupów nic jest zda 
niem moicm przeciwne z pien> otnrm 
chryst^n^mcm. Ga zaś do różnic do­
gmatycznych. zwłaszcza dogmai.u u 
nieomylności papieskiej, nie widzę na 
razie wyjścia. Nie możemy w  żadnym 
bowiem wypadku odstąpić od zasaj 
demokratycznych kościoła prawosław­
nego i od quasi parlameruarno-konsri/- 
tucyjnej organizacji naszej cerkwi.

Jesteśmy w  sprawie unifikacji na:- 
bllżsi stanowisku kościoła anglikań­
skiego i z kościołem tym niewątpliwie 
trochę prędzej lub później się połączy­
my".

Głównym celem odbytego kongresu 
—  wedle opinji Meletiosa IV było przy 
jęcie kalendarza gregoriańskiego i cei 
ten osiągnięto.
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Rumuńska para królewska w Warszawie.
DEKORACJA KRÓLA RUMUŃSKJF- 
GO ORDEREM „Y IRTU TI M1LITAR1

Warszawa. (rA T .) Wczoraj o godz. 
930 rano odbyło się w  Belwederze 
wrgezenic J Król. Mości królowi ru­
muńskiemu odznaki orderu Yirtut’ Mi- 
litar' L ki. Jego Król. Mość przybył po 
przeglądzie wojsk z genu Rozwadow­
skim i został powitany ze zwykłym 
ceremoniałem. Ceremoniał wrę jzeoua 
odbył się w sali recepcyjnej w  obecno­
ści Prezyd Rzpltej, kapituły orderów, 
ministra spraw zagi. dr. Seydy. świty 
królewskiej, min. spraw zagr. Duca i 
Pusła iumuuskiego w  Warszawie p- 
rlorescu-

Prez. Rzpliej wygłosił następujące 
przemówienie: Jestem szczęśliwy, że 
mogę dae nowy dowód pnzyjażni, któ­
ra łączy Polskę z Rumunią, wręczając 
Waszej Królewskiej Mo>ci Wielki 
Krzyż orderu Yirtuti Malitari, ja jw yż- 
sze odznaczenie wojskowe Polski. 
Wręczenie tego odznaczenia władcy 
Rumunii będzie sybólem i wspomni':- 
mem tych dni pełnych chwały, które 
uwieńczyły lata wysiłków i cierpień. 
W  oczach całego świata będzie ono do 
wodem brateistwa naszych broni. — 
Chciałbym jednak, aby przedewszystr 
kiem zostało to zrozumiane, jako w y ­
raz naszej zdecydowanej woli w  kie­
runku zachowania pokoju. Tern oto 
ożywiony uczuciem wtęczain Waszej 
Król. Mości odznakę Wielkiego Krzy­
ża Orderu Virtuti Militari. Marszalek 
Piłsudski jako wielki mistrz kapituły 
orderów zabierze głos aby zakomuniko 
wać Waszej Król. Mości postanowie­
nie kapituły orderu. Następnie prze­
mówił marsz. Piłsudski jako wielki 
mistrz kapituły ordeiów Yirtuti Milita-
n.

Kupituła naszego orderu V irtuti Militari 
poleciła m, w  charakterze swojego przew o 
duiczącego przedłożyć Panu Prezydentow i 
Rzpltej te mc,ty w y, .akum kaćrcrwała się ka 
pituta w i ęczając W aszej Król. Mości order 
Virtuti Militari I. k i  Klasa tai orzeznaczoua 
jest przedewszystkiem  dla tych w odzów  
naczelnych, którzy w ygryw a ła  u wojnę, o- 
k ryh swoi? armie sławą i ocalm swuie pad 
stwo pnzed wszystkimi nieazczęśhwyr.ii 
skutkami przegranej wojny W asza Król. 
Mość uczyniłeś to noduzais ostatimej woin_ 
dla swojej armji i dla sw ego państwa; 9 -  
ceniaiac czyn w ojskow y W asze* Król. M o­
ści, Kapituła poie' 'la  mi skierr wać uwagę 
Raną Prezydenta Rzpltej m etylko na epi­
zody pełne chwały, ale przedewszysikiem  
na tę siłę moralna, Którą W asza Król. 
Mość okazał w  najcięższych okresach w oj­
ny. Armia rumuńska miała przed -sobą nie- 
tylko w ielk ie trudności na froncie, ale zna] 
urwała się również w  ce itrum rozkładu 
armji sprzymierzonej. W ielu z pośród 
członków osobiśe e obserwowało i p rzeby­
ło tę sytuacie. W  całkowitem uznaniu dla 
w  suk u moralnego, którego v. tym w ypad­
ku należało wymagać od w nJza, kapriuła o 
cema rnetylko wagę wypadków, ?le ■ zw y -  
cięstwo uzyskane p.-zez W asz? Król. Mość, 
jako naczelnego uzodz? ai n ,1 rumuńskiej, 
dzięki któremu W a sz*  Król. Mość um.ala 
zachować w  tych okol.cznoścaacn swej 
armii te najważniejsze cnoty wojskowe, 
luóre s? wypisane w  haśie ,.Ijonor i o jezy- 
zna“ . Oddailony oa wszelkie, pomocy w o ­
bec w roga  s iltego i zwycięskiego, wśród 
dzikiego piekła, gdzie żołnierz zatracał 
wszelkie poc/ucie obowiązku. W asza Król. 
Mość pozostał mimo wszystko na miejscu, 
po to, by w ykorzystać pierwfi^a słabość 
wroga, czego wynikiem jest, że  Jego pań­
stwo ; Jego a-nnja zbierają ow oce zw y- 
aęsk iej woiny. Opierając się na tych głę­
bokich przyczynach, kapituła aszego or­
deru Virtm i Militari postanowiła prosić p. 
Prez. Rzpltej o nadanie Jego Król. Mości 
królów1 Rumunii Ferdynandowi I. krzyża 
orderu Virtuti M ilitari I. kL

Pc przemówieniu J- Król. Moś. 
serdecznie podziękował, przyozem Do­
stojni goście, Prezydent Rzpltej ‘ obe­
cni przy akcie udali się na dyiedziriiec, 
gdzie kompania nonorowa si»rez.ento- 
wała broń. oddając honory J. Król. Mo 
ści, ,’ako należne kawalerowi orderu 
Yirtuti Militari I ki

REWJA WOJSKOWA W MOKOTO-

\ WIE.

Warszawa. (PAT.) Z okazji po Iw tu 
w  stolicy re. rókiei pary królewskiej 
odbyła się dz.ś na Moniach mokotow­
skich wielka rewia wojskowa. Około 
godz. 1U poczełi zjeżdżać na pola mo­
kotowskie przedstawiciele władz cen­
tralnych zajmując miejsca pod specjal­

nie przygotowanym namiotem, udeko­
rowanym zielenie j  chorągwiami o 
barwach narodowych polskich i tumuń 
. kich. Przybyli marszałkowie Sejmu i 
Senatu, gabhitt ministrów w  pełnym 
składzie, prezes Rady ministrów Bea­
tami z ministrem spraw zagr. Duca, 
p. Piłsucrskl, generaiicja z  nTnistrem 
wojny i szefem sztabu gem. na czele, 
korpus dyplomatyczny, przedstawicie­
le misji wojskowych, attache wojskowi 
posłowie, senatorowie, przedstawiciele 
wojeu ództwia, miasta, wyżsi urzę lni­
cy, przedstawiciele prasy, zaproszeni 
goście oraz tłumy publiczności.

Po godz. 10 wjechały samochudj, 
wiozące Ich królewskie Moście oraz p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej a  p. W oj 
ciechowską przez bramę masztową 
parku 'otmezego na błoniach mokoitow 
skich. Posterunki honorowe sprezento­
wały broń. W  chwili wuazdu samocho 
nów do parku, warta honorowa pier­
wszego pułku lotniczego sorezentowa- 
ła broń a trębacz zagrał marsza honc- 
rowe-go. Jego królewska Mość król 
Ferdynand z p. prezydentem a Jej kró­
lewska Mość królowa Marja z  p. W oj­
ciechowską przesiedli się do stojących

powozów i otoczeni świtą wyższych 
oficerów udali się na przegląd stoją­
cych w  oddali wojsk

W  czasie przeglądu orkiestry grały 
hymn narodowy a wojska prezento­
wały broń- Woiska sprezentowali Ich 
królewskim Moścdom doiwódca rewji 
gen. Pogorzelsk. oraz gen. Żeligowski. 
Po przeglądzie udali się dostoin goście 
dc przygotowanego namiotu. Tu od- 

j było się powitanie zgromadzonych 
przedstawicieli władz.

O godzinie 10.30 rozpoczęła się wiel 
ka rewja, w  której wzięły udzia* od­
działy wszystkich rodzaji broni. Rewję 
prowadził gen brygady Pogorzelski i 
gen. Żeligowski, Podczas rewii orkie­
stry grały marsze- Przechodzące pułki 
pochylały sztandary przed Ich królew­
skimi Mościami i p. Prezydentem Król 
salutował sztandary berłem. Rewja 
zrobiła wielkie wrażenie na obecnych. 
Dziema postawa piechoty, doskonały 
ekwipunek i świetny wynik kłusującej 
kawalerii, dzielna postawa artylerii 0- 
raz reszty oddziałów były przedmio­
tem owacji ze strony publiczności. Spe 
cialnie gorąco był przyjmowany jadą­
cy galopem dywizjon artylerii konnej

Uroczystość ui Frafaszu.
W arszawa. (P A T .) Dziś o  godz. 13.30 

popołudniu Magistrat 1 Rada miejska podej­
m ow ały Ich Królewskich Muści w  Ratuszu. 
S taw iły się równocześnie reprezentacje 
wszystkich g 'up społecznych, delegacje in­
stytucji, cechów i stowarzyszeń w  liczbie 
przeszło tysiąc osób. Piękną salę ratuszo­
w ą  i przylegle salony zamienił ■wydział 
ogrodnictwa miejskiego w  bajeczną orainże 
n e  Pom ysłow e dekoracje v. ywpłały. wśród 
gośoi imponujące wrażenie. W  .zęsuśoie 0- 
świetlonej sal: radzieckie! ustawiły się
wzdłuż aż do podjum po obu s.rom ch ce­
chy ze sztandarami, Sokół, w ioślarze i w io 
Siarki. Ich Królewskich M,>ści pow itał przy 
wejściu prezydent miasta inż. Jabłoński w  
asyście w iceprezydentów  oraz prezes Ra-,, 
dy miejskiej Baliński w otoczeniu zaspo1 u 
radnych. W raz z Ich Królewskim i M ościa­
mi przybyli prez. Rzpltej p W ojciechowski 
z Małżonką, M inistrowie kró lew sc;1 i św i­
ta, W  chwili uKaizaiŁa się pary kró^w skiej 
i całego orszak u, rozległ się na balkonie 
hymn rumuński, wykonany przez orh estrę 
Teatru W ielk iego pod batuta dyr. M łynai- 
skiego, poczem Ich Królewskie Moście o- 
raz p. prez. Rzpltej z małżonką zasiedli na 
podjum w  fotelach Doetojnych gości pow i­
tano burzą oklasków i szum cen i owacjamff 
Następnie p. prez. Rady' miasta Baliński w y  
głosił przemówienie, w itając w  serdecz­
nych słowach dostojnych przedstawiciel: 
sp. zym jarzonego narodu rumuńskiego, w  i- 
mieniu ludności stolic, i wyrażając aide ść 
z przybycia Ich Królewskich Mości do 
W arszaw y. Przem ów ienie -swoje zakończył 
p. Baliński oki zyk iem : Niech ży je  uuról 1
królowa rumuńską! S łowa te odbiły się

e!ituzjasłycznym i oklaskami wśród zgroma­
dzonych na sali.

Za te objawy życzliw ości i z jotowane 
przyjęcie J. Król. Mość król Ferdynand 
dziękował w  dłuższem przemówieniu pu 
'rancusku, wyraża.iac ladość swą, iż w idz; 
Polskę niepod'egłą i kroczącą pomyślnie w 
kierunku restauracji -swej państwowości. 
Ostatnie słowa J. Królewskiej Mości, w y ­
głoszone po polsku: Niech ży je Polska.
Niech ży je  stolica Polski, w yw o ła ły  na sa­
li entuzjazm.

Z koleji składał hertd dostojnym gościom 
Adam hr. Zamoyski w  imieniu związku 
stowarzyszeń polskich, przyczem  wręczono 
ich Król. Mości bukiet z k w ia tów  a królo­
wej zgotowano przy tej okaizji piękną owa­
cję. Podczas cercle ‘u Ich Królewskie Mo­
w ie w  01 oczer.iiu swego orszaki, nap^ze- 
:hane przez prez. miasta Jabłońskiego 
-en. Balińskiego, zapoznawały się osoblśce

gronem dziennikarzy, przedstawicielami 
nstytucji społecznych i clzalaczami. P re - 
;ento" a ł wszystkich sen. Baliński.

Korzystając z obecności pary królew­
skiej na sali, w ładze miejskie zaprezento­
w a ły  defiladę miejskiej s t.aży  ogniowe]. 
Ody Ich Królewskie Mcście ukaealy sie na 
balkonie ratusza, zgromadzona na pl. T ea ­
tralnym publiczność poczęła wznosić owa­
cje na cześć nary królewskiej. Tednocze- 
śnie zaczęły się posuwać tabory straży 0- 
gniowej w  pełnym rynsztunku i w  tempie 
Pi zyspieazonym. Deiilada wypadłą interesu 
i?co i sprawnie. P o  krótkirr jeszcze cer- 
cle ‘u z zebranymi, Ich Król. Moście w raz 
z prezydentem Rzpltej i swoim o-rszakiem 
udały się do salonu, gdzie przygotowano 
śniadanie na 50 osób.

Kutwa senatora Bpliństoiego.
Warszawa, (PAT.) Mowa s-enatoi a 

bahnskiego, wygłoszona podczas przy 
jęcia rumuńskiej pary kródwskiej: /
wielkiem i głębokiem wzruszeniem za­
bieram głos. aby z najwyższą czcią i 
najgoręcej rodziękować Waszym Krój, 
Mościom za w y-solci zaszczyt odwie­
dzenia Rady miejskiej. Wizyta ta bę­
dzie na zawsze izapisana w dziejach na­
szego starego miasta, jako zdarzenie 
historyczne i godme pamięć 

Opmja Polski zawtsze, kiedy jeszcze 
Kraj nasz był Pud obcym uciskiem, kie 
dy walczy l o swą riept/dległość i w 
czasie wojny światowej z najwyższą 
sympatią i podziwem śledziła potężne 
ustawiczne wysiłki narodu rumuńskie­
go, jego walecznej armji, jego działa­
czy' politycznych j wszystkich warstw 
ludności, zmierzające do całkowite.?1' 
zjednoczenia Runnnji, 00 wreszcie pod 
berłem izw ycięskiem i pełnsm chwały 
Waszej Król Mości zostało osiągnięte- 
Jakiż inny naiód potrafiłby lepiej ani­
żeli naród polski zrozumieć i odczuw 
bicie serc narodu rumuńskiego i jego
woazów podczas zaciętych walk i nie­
ustającej pracy, gdyż serca obu tych

narodów biły wspólnem tęunem świę 
tej ojczyzny ukochania, sprawiedli­
wością i wolnością. I my wszyscy Po­
lacy i Polki cenimy tę wspaniałą rolę, 
którą odegrałeś w  tragicznych chwi­
lach swego kraju, Ty, Dostojna Pan 
ceniona Twoja nieustraszoność j odwa­
ga, zarówno w chwilach klęsk i w, 
chwilach zwycięstw i Twa bezgrani­
czna dobroć dla cierpiących. Znamy 
też talenty i Twe upodobania dla lite­
ratury i sztuki, tych wszystkich kwja* 
tów ciucha ludzkiego, które podtrzy­
mują energję całego narodu, a stano­
wią urok kimuraliiego życia w ozasie 
pokoju.

Ośmielam się wyrazić wobec W a­
szych Król. Mości i Prezydenta Rze­
czypospolitej pewność, iż tradycyjne 
stosunki mlędzi Rumunią a Polską bę­
dą się ronwijały z dnia na dzień we 
wszystkich dziedzinach myśli i pracy, 
wiedzy i sztuki, przemysłu i handlu, 
które poza polityką łączą i spajają 
przyjaźń narodu dla rozwoju ich do­
brobytu i zachowania nokom. Mam też 
nadzieję, że z dnia na dzień będą za­
cieśniały się węzły między pięknymi i
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kwąnacymj miastami Rumunji a na 
szyrn naiskimi miastami, które odzy­
skują swą rolę w słońcu wolności p( 
długim okresie ucisku i ciężkich woden 
doświadczeń iacn.

Na cześć władcy wielkiego zwycię­
skiego narodu rumuńskiego i Jego Do­
stojnej MalżoniC wznoszę okrzyk: Jego 
Król. Mość kroi i królowa rumuńscy 
niech żyją!

RAUT W ZAMKU.

Warszawa. (PAT.) Wczoraj o godz. 
i0 wieczorem odbył się w salach Zam­
ku raut. m  który przybyli Drzedistawi- 
:ielt wyższego duchowieństwa z k> 

kardynałem Kakow&kim na czele, po­
słowie do Seirnu i Senatu z marszałka­
mi Ratajem i Trąmpczynskim. gabina 
ministrów w komplecie, korpus dyplo­
matyczny. przedstawiciele różnycli 

sfer społecznych oraz prasy, literatury 
sztuki. Po wejściu na salę Ich królerw, 

skich Mości oraz p. Prozy denta Rze­
czypospolitej z małżonką nastąpiło 
przedstawienie obecnych, poczem roz­
począł się koncert, w którym wzięb 
udział artyści opery Mańkiewicz. Le­
wicka i Gruszczyński. Z corps de ballet 
zespól z p. Haliną Szmolcówną i Zaili- 
chem. Orkiestrą derygowal p. Młynar­
ski. Artystom opery przy śpiewie a- 
kornpaniowal na fortepianie p. Rudni­
cki. Po koncercie odbył się cercie. Ze­
branie przeciągnęło się w  podniosłym 
nastroju do północy- Ich królewskie 
Moście opuściły salę o godz. 12.2-j, 
przeprowadzeni do dolnych drzwi 
przez szefa protokołu p. Przeżdziec- 
kiego W chwilę potem opuścili salę p. 
Prezydent Rzeczypospolitej Wojcie­
chowski z małżonką.

PRASA RUMUŃSKA O SOJUSZU

Z p o l s k a .

Bukareszt. (PA J ) Rador. Dziennik: 
Poświęcają dłuższe artykuły wizycie 
pary ł rólewtkiej w Warszawie dając 
wyraz zadowoleniu z powmdn entuzja­
stycznego przyjęr a pary królewskie' 
w Polsce, będącego samorzutną i szcze 
rą n-anifestacją zaprzyjaźnionego z Ru 
inutiją narodu.

Prasa zaznacza, że wizyta Pary kró­
lewskiej w  Polsce ma 1 uezaprzeczenie 
znaczę,lic dla zacieśnienia wzajemnych 
stosunków między obu krajami. Sojusz 
Polski i Rumunji jest najlepszą gwa­
rancją utrzymania pokoju w Europie 
wschodu,cj. Charakter tego sojuszu ies< 
wwbitnic defenzywny. 7resztą wobec 
tego, że sowiety zrzekają się agi esvw 
nych zamiaiów', sojusz ten nie przed­
stawia żadnego ryzyka dla obu kon­
trahentów, którzy się będą mogli po­
święcić całkowicie pracy nad odbudo­
wą swoich krajów? -

(

GLOSY PRASY POI SK1EJ

Wniszawa. (AW ) Prasa wueczorna 
sr\\ ieraza serdeczne przyjęcie zgoto­
wane gr ścic.rn rumuńskim ze strony 
mieszkańców stolicy. ..Kmjer Warsz “ 
nawiązując do wczorajszych toastów 
Prezydenta Wojciechowski^ Króla 
Ferdynanda pńze: ,,Zarówno Preu
Wojciechowski jdk i król Ferdynand 
mówili o głębokiej przyjaźni, łączącej 
oba narody. Odwiedziny Królewskie Ja 
ły obu narodom sposobność zamanife- 
stoawmia przed śwdatem nie tylko bez­
warunkowo pokojowych d.,żeń Pch.ki 
i Rumunji, lecz także silnej woli uB zy- 
irrania i zabez^trrizienia tak upragnio m- 
go pokoju dioga wspólnych wysiłków.

„Gazeta Warsz.“  srwi^rdza, że przy 
mierze pclsko - rumuńskie nu- ma cha • 
lakteru wyłącznie dyplomatycznego, 
lecz oparta ost na podstawie nie prze­
mijających wrskazań dziej iwy cl:. — 
Wspólne inleresy w yiik ly  z koniecz­
ności historycznej nakazują obu pań­
stwom iść jedną drożą. Podstawą fak­
tyczną, na której budować musi poii- 
tyka zagraniczna obu krajów itst ich 
położenie w  pośrodku między obu po­
tęgami Rosją a NteniCMini, •» -

4

1



» ? ł . , *vlTt T  Pf-u-Ć?iiCTg**' a r . rTit z  o w a  zrr czerwca !&&

Niepoprawni refcrmaforzy
Jddrem z •następstw'' Światowej. woj­

ny jest ped do oba’ania oawnych urzą­
dzeń lub reformowania ich na nowa 
nodię, nieraz według abstrakci jnej, 
niezgodnej z  życiem doktryny, która, 
pozbanńona realny cl. podstaw prędzej 
łub później rozpada się w  nioość w  ze­
tknięciu z  rzeczywistością.

Lecz wprzód taka ooktryna zrządza 
dużo szkody.

Ileż to strat poióoste nasza Ojczyzna 
z  winy uptjrtych iederalistów, zanim 
złudny gmach mrzonki politycznej nie 
runął w  gruzy, grzebiąc pod niemi ich 
twórców! Ileż ^zkody poczyniły w 
Polsce poprzednie rządy lewicowe, 
które w szerokie masy wszcz< t iały 
rjrzrakorame, że na to jesł Polsiu abv 
z  mej jak najwięcej Korzyści cśągiięty, 
nic w zamian me dając. Ale instynkt 
narodowy oraumógi i tych doktryne- 
rów.

Lecz także w dziedzinie szłcormctwa 
wystąpiła u nas grupka reformatorów 
doktrynerskich, którzy jak najprędzej 
chcieljjy wykończyć rozpoczęty przed 
paru laty gmach przebudowy szkoły 
powszechnej i średniej, jakkolwiek mn- 
sieli zauważyć, że i fundamenta są sła­
be i w  zi ębie wznoszonym rysują się 
poważne szczerby. Wszak budowa je- 
duoli.ej 7-ietmej szkoły powszechnej 
wymaga jeszcze wielu .znzygotowar., 
widu nakładów i nie prędko będzie 
doprowadzona do skutku z brali u nau- 
czj cieli i budynków. Zresztą typ taki 
jest u praktyce trudny do urzec/y wi- 
stnieiiia, bo inne są warunki w  mie­
ście, inne na wsa.

A ileż niedustatków, ile braku prze­
myślenia wykazuje współra 3-letnia 
podbudowa w  nowych typach, odpo­
wiadająca trzem najniższym klasom 
8-letriego girrnrzjum' Chęć usunięcia 
w  ci.‘ń dawnego typu klasycznego i w 
następstwie tego zbytni pośpiech kie­
rowały twórcami nowych typów przy 
układaniu programu naukowe go. który 
przedstawia się najsłabiej dla klasy 
•-Verwszej, I rodzice i nauczycielstwo 
d auwazaia ze smutkiem, że dziem tej 
■klasy nic prawie cały rok się nie uczą 
Cóż bowiem ma robić nauczyciel czy 
nauczycielka przy ó g  rLzinach mate­
matyki tygodniowo wobec ogranicze­
nia materiału? Dzieci nudzą się. gdy 
nauczyciel(ka) dla „zabicia czasu" 
przez kilka lub kilkanaście nawet lek- 
cyj przerabia korektum lub przykłady 
nie wiele się różniące od siebie. A po­
nieważ początki języka nowożytnego 
przesunięto do klasy II, a inne przed­
mioty niewiele wymagają wysiłku u- 
mvsłarwego lub żadnego, fjrzeto w  pa- 
miętniwzkach swoich, jak to niedawno 
jeden z dzienników krakowskich ogła­
szał, tzupisują dzieci nrzea tygodnie ca­
łe. że „dziś była laba“ tj. nic nie ro­
biono. nic nie zadano. Za to w  klasach 
następryeh zwiększa się m atejal nauki 
coraz bardziej, tak że w  wielu wy­
padkach trudno go wyczerpać i wsku­
tek tego wiele młodzieży przepada 
przy klasyfikacji.
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Ziemia.
Powieść.

Księga p erwsza.

Kwiat polny.
(Ciąg dalszy.)

Tymczasem Wanda była już w dro­
dze do Lwowa. Przybywszy na miej­
sce odszukała d-.wi.ego swego dyrek­
tora gimnazjalnego i wielkiego jej przy 
ja ciel a, 'zwierzyła mu się, że powzięła 
zamiar przygotowania prywatnie do 
matury pewnego ogromnie utaientowa 
nego chłcpaka wiejskiego, (tego, że 
ów , chłopak44 ma już lat dwadzieścia 
wolała nie mówić) i poprosiła o szcze­
gółowe instrukcje co do obowiązujące­
go planu szkolnego, przepasanych pod­
ręczników i sposobu pokonania olbrzy 
miego mateuału w  możliwie najkrót­
szym czasie. Stary pedagog rozrzewni?

I chociaż te braki w  programie no­
wych typów widzą ich twórcy, jednak 
tak ich olśnił miraż nowego gmachu 
szkolnictwa narodowego, który chcie­
liby v̂. idocznie wykończyć w 150-Ie- 
tnią rocznicę powstania wiekopomnej 
Komisji Edukacji Narodowej i w pa­
mięci następnych pokoleń w"$ryt swe 
imię jako reformatorów wychowania 
że już obecnie nosił'' się a myślą zrea 
lizowarria swego planu 5-Ietniej szkoty 
średniej. Ale mstynK t narodu wypo­
wiedział się DT7ec;w  temu przez usta 
nauczyaielsiwa, zebranego na posie­
dzeniu Koła lwowskiego Tow. Nauczy­
cieli Szkół Średnich i Wyższych, o 
czerń ,.Słowo Polskie podało nieda 
w  no wiadomość. Bu urzeczywistnieniu 
togo planu przyniosłoby nieobliczah c 
szkody dla oświaty Narodu, wprown- 
dritoby chaos w  cały system wycho­
wania i kształcenia. Opinia społeczna 
musi naaal czuwać nad zapędami nic-, 
poprawnycn reformatorów by w 
swym pośpiechu nie zrządzili szkody 
nienowi towanej.

A  ujemne skutki nowej reformy szko 
ły  średniej już sie objawiają. Od pier- 
wsfcej klasy przyzwyczaja się młodzież 
do lenistwa i do wyładowywania swej 
energii w  nadireernem oddawaniu sę 
sportom obcym tradycji i duchówi 
narodowcu u, szczególniej piłce nożnej. 
Ogólne * doświadczenie stwierdza, że
i — — O— « — a W IIM M U l U I I U J i

F e d w y fti ta ry f p rz c i
Niejednokrotnie słyszy się krytykę 

podwyżki taryf kolejowych, a zaledwie 
niewielka część społeczeństwa edr.jj 
sooie sprawę, w jakich warunkach 
podwyżki te są wskazane, jaki marą 
one wpłyv na żyd e  gospodarcze spo­
łeczeństwa i Państwa, oraz na wyrów­
nanie budżetu kolejowego.

Nie wolno nam -apominać. że taryfy 
polskie są o wiele tańsze od taryf za­
granicznych, że zatem dla pewnego u- 
stosunkowanaa należy podwyżki wnru 
wadzać- jednakże bardzo oglęame, o 
ile się nie chce wywołać ujemnego re­
zultatu na innych notach gr* podarki 
oaństwtrwej.

Podwyżki taryf nie wstrzymują o- 
gólnego ruchu handlowego, a nawet 
przeciwnie czasami podniecają go bar­
dziej, bo kupcy i przedsiębiorcy stara­
ją się zmagazynować towar zarówno 
z  obawy przed dalszą podw yżką taryf, 
jak i z powodu ustawicznej dewaluacji 
marki polskiej. Tylkc, że zaledwie bar 
dzo drobna część kupiectwa magazy­
nuje towar w  uczciwej intencji: gros 
paskarzy towarowych czym to świa­
dom e dla zysku, który im system rak - 
szczęsnych mnożników w  wysokim 
stooniu ułatwia.

Porówna wcze zestawienie cyfr sta­
tystycznych z lat 19<?1 i 1922 z ruchu 
osobowego, bagażowego i towarowe­
go wykazuje, że pom im o kilkakrotnych 
p od w żek  taryf nich przewozowy 
wzmogf się ogólnie; częściowym po­
wodem było również sprawniejsze 
funkcjonowanie całego apairatu kolejo-
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się u  dzwyczaj, palnął dłuższe kaza­
nie na itrrat bezcennego Kapitału zdol 
ncści, który marnuje się wśród ludu 5 
w sposób niesłychanie wy,nowiny prze 
kouywał Wandę, która mu z entuzjaz­
mem potal-iwała, że jest obowiązkiem 
dobrych Poiaków zbliżyć się znów do 
chłopów' z „kagańcem oświaty4, zwła­
szcza w tych sn.ufnych czasacn. kie­
dy niesumieori ipoiitycy grają na n.aj- 
mzszj ch instynktach duszy chłopssiej, 
zaszczepiając w  niej zarazę egoizmu., 
chamstwa i filisterstwa i robiąc wszy­
stko, co możliwe, aby wyKOpać prze­
paść nierawiści pomiędzy wzbo&aco- 
lififr, chłrpstwarp a zztbraczałą inteli­
gencją. "Wzruszywszy się do łez wła­
sną wymową zacny dyrektor uazielf! 
Wandzie lijbardżiej szczegółowych m 
formacyj, prosił, abv w  razie potrze­
by zasięgała pisemnie jągo porady I 
przyrzekł, że zrobi wszystko, co leży 
w jfgo  mocy „oczywiście w  granicach 
najściślejszej legalności44, Łby jei pupi­
lowi dopomóc Ido złożenia egzaminu 
dojrzałości

Wanda objuczona ca!3 paką podręcz 
ników, słowników, atlasów", notatek i

hypertrofja tego spertu duzo szKody 
zrządza organizmowi i powoduje czę­
sto choroby. A  jakie zachwaszczenie 
w  umysłach takich młodzieńców, k u ­
rzy przez całe popołudnia, a nieraz i 
ranki, zająca grą w  football o mczerr, 
tranem me myślą, zapdrmnaja nie tylko 
o codziennych obowiązkach szkolnych, 
lecz także żadnej poważniejszej lektn 
n ' dc rąk nie wezmą poza różnemi 
„Pocięgiami" itp.! Czas byłby usilnie 
przeciwdziałać tmwielmożnioniu się 
sportów ze szkoda nauki sziromei i 
skierować w dobru; ujęte łożysko 
wartki strumitń, wezbrany pędem do 
ćwiczeń cielesnych.

Dużo w  tym kierunki, zdziałać nogą 
poważne i dobrze przemyślane usiło­
wania Związku dyrektorów- szkół śre­
dnich, poparte uubrą wolą Kuratorium 
Szkolnego, Starania ich pójdą niewą­
tpliwie w kies irnku utrzymania 8-klasc- 
wego pełnego gimnazjum : pogłębienia 
icgo programu. Przyszłość zaś okaże, 
który typ okaże większą żywotność, 
czy row e czy stary klasyczny. Społe­
czeństwo ma nadal zaufanie do daw 
nego, jak dowodzą wpisy do i. klasy. 
Obecny minister oświaty dr. ( iłaiwński 
przyrzekł nietylko utrzymać ten typ, 
ale rozszerzyć go na dzielnicę rawv;v 
kszą. która go dotąd bvła pozbawd^ria 
tj. na b. Kongresówkę.

Stanisław ’P1Mi

nowych a drożyzna.
wegn Pomimo tego j'edi!itk każetorazo- 
w t t>odwyżka tary' wpływa ujemnie 
na stam ekonomiczny kraju, a całe spo­
łeczeństwo upada pod ciężarem usta­
wicznie wzrastającej drożyzny. Każda 
—zaledwie nieoględme wzmiaiiKowana 
w dziennikach -  podwyżka taryf w y­
wołuje tnomentaiuae nodskok cen 135r.11- 
kov7rcn w  mesfo^uFtikow o wwższwun 
prucende, bo kupiec stara sic nietylko 
odbić ją na cowajze sprzedanym, ale 
pod tą pokrywka podnieść zysk swój 
do lichwiarskiej \,7ysokośei- Kiedy np. 
stawka przewoźna podchodź’ o 109 
prc. w  górę, to rynek notuje zwyżkę, 
ale iuż na każdym zmagazynowanymi 
artykule, nie rozdzielając rożmcy pod­
wyżki1 w  sumiennej kalkulacji na całą 
ilość sprowadzonego towaru. Różnica 
stawki nie odbija się na kupcu, lecz na 
konsumencie, który przeważnie nie ma 
ita kim szukać wyrównania 

Najbiedniejszym jest stan praoown* 
ków państwowych, których uposaże­
nie —  zawsze nie w ystarc tające —  nic 
jest regulowane dodatkami drożyźnia- 
nymi w  stosunku do wzrostu ogólnego 
cen rynkowych. /Prociu  drożyzn;, 
wynośrodk-owywany przez Główny U- i 
rząd Statystyczny, n;e odpowiada rze­
czywistości. Ze strony' czynników rzą- 
douwch przedstawia się mięazy inne- 
mi podwyżki taryf, jako konne?-zności. 
zmierzające lo  wyrówuaaiia deficytu 
kolejo wego. wywołanego potrzebą c:ą 
głej podwyżki płac pracowniKÓw kole­
jowych. Zapatrywanie to jest n'eścisle, 
a to z nastęrujących powodów"
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zeszytów w-róciła do Łanowca, szczę­
śliwa, jak trzradel na wiosnę i z miej­
sca zaPrai.i sie do p-acy. mu-rzej, zo- 
ljaczyws7.y tę górę ksia.-ok, mjmo ca­
łego zapału do na.iki, z tó d ł jednakże, 
atoli parna Pros2e\vska wytłumaczyła 
rr.u że „gutta cavat lapkUem44 i że po­
mału, kairka po kartce, wszystko się 
skersi.mujo, ooczetr z zachwycającą 
powagą c4aiajrrhfa swemu uczniowi, że 
będzie ogromnie wvrmgakc4 i że on 
Andrzej, musi się wziąć nie na żarty' 
do kuc*a, bo nie mają ani chwili do 
strreenia Następnie przystąpiła do u- 
tożeriia podz!ału godzin Była dla sie­
bie i dla „swej najukochańszej drobiny 
wieczności'4 wprost bez serca. Plan 
nauki rozłożyła na rok i dziewnęć mie­
sięcy, przt znaczajac z tego ośmnaścle 
miesięcy ra „razów'kę“ , a trzy miesią­
ce na pcwtai zanie. Oblkczyla najooKlad 
niej, w  którymi dniu i w  którym mie­
siącu dany Przedmiot i każda iego par 
tja majg ty ć  skończone i w  rezultacie 
ustanowiła siedmiogoezinny dzień pra­
cy. Nie zapomniała przwtem o spor­
tach, wychodząc z  założerra, że na­
głe przejście od zajęć wyiac^zmie fizy-

Z poamessenóm tarył 'wzrasta dro­
żyzna, uposażen.c pracowników knie­
jowych okazuje się niedostutecznen 
na pokrycie wzmożonyrch kosz.tów u- 
ttzymania ro-iziny, zaczem następują 
żądania podwy żek płac. Na zas;?okoie- 
r.ie słusznych żądań persm^aiu trzeba 
dalszych miljardow' marek, a wobec
0 raku W' skarbie kulejowyrm kc-iieozna 
’"st now7a nodwyiżka tary7. T l i  pow-n- 
duje ponowny wrzrost cen. cbożyzra 
szaleje, j>łace muszą iść w górę j znr- 
wm konieczność podwyżki tamo.

Stwarza się poproś tu błędne koło 
bez wyjścia, spoleczcuscwo podupada 
c o ra z  bardziej, słabe dusze ulegają pod 
szeptom niecny'ch jednostek, wk-ada 
się coraz większa demoralizacja dla 
zuobycr. środkó'v utrzymania drogą 
nielegalną a deficvt kolejowy pozo­
staje jakim był, o ile się nie zwiększa. 
Bo trzeba pamiętać, że podwyżka ta­
ryf rna rzekomo służyć na pokrycie 
wydatków personalnych: a gdzież są 
fundusze na pokrycie wyeteżków rze­
czowych, na niezbędne itrwcstyoe itd- 
Zdaniem mojem ta droga nic prow'adni 
do celu i należy pusrzuKac innej.

Tą inną draeą jest za śm ia n ie  sta­
wek przewoźnych na pewnej wyaoito- 
ści, jeśli już nie świadrma zniż-Ka tvch- 
że. Ten sposób musi wpłynąć na usta­
lenie się cen ry nkowych, bo pretekst, 
który ma pokrywać oaskarstwo - -  
zupełnie odpada

Kolej jest dla Państwa strodkiam do 
celu. kolei ma służyć do ekonomiczne­
go 1 gosoodaiwzego podniesienia Kra?"
1 społeczeAstw-a. 'lak azieje się w in­
nych państwach, żyjących w ureguio 
wanych stosunkach; wszędzie tam v y  
kazują koleje zasacLticzo raedobot y. 
ale te kryją się dockomalc w  ogólno- 
państwowym wyniku finansowym,

U nas, gdzie wielkie połacie krain 
zostały wyniszczone wojną, gdzie ja­
szcze dzisiaj wielkie przestrzenie r.ie 
są należycie obrobione i przysposo­
bione do wydatnej produkcji, wskaza- 
nem iest raczej wprowadzenie daleko 
idących ulg taryfowych. Przez szero­
kie zastosowanie taryf różniczkowych 
musi nastąpić ekonomiczne 1 gosp.xiar 
cze Dodniesienie całego krain. wrzirk>- 
zona poaaż pa rynku i spadek cen, a 
dla Państwa ort.wo.rtza się w? ten spo­
sób inne żródfa dochodu ra zasilanie 
Skarbu. Społeczcńsiwo pozoęazie się 
zmory podwyższania taryf, a paskarze 
nie będą mieli irateresn magazynowa­
nia towaru na zwyżkę. Ustali się noT- 
malne ż.ycie. ustanie gorączka niepe­
wnego jutra, a -z ogóincm uspokojonietn 
przyjdzie wueksza chęć do ntacy i w y­
datniejsza praca, lciórej w  taićch vm- 
'unkacb będzie można bezwzględnie 
wymagać od każdego-

Czy „samowT,starczalnosć“ zdoła u- 
zdrowić budżet kolejowy j czy micią 
ży  ogólny budżet państwowy, wykaże 
przyszłość, W  każdym razie nio da się 
,,samo wystarczalność" regulować pod 
wyżJtą tarjT, bez przenrowadzc.iia ra­
cjonalnych reform wewnętrznych jx>d 
dobrze pojętym kątom widzeria inte­
resu zarówno Jgólnoppństwcrw cgo. ;ak 
i społeczno-narodow ego. G. Flach.

cznydi do wyłącznie umysłowych mo­
głoby się memnie odbić na ?d”owiu 
Andrzeja. Przedewyzystk^^m nvięc v rę( 
czvła mu książ«czkę P. J Mullera „15 
ir.irut dla zdrowua44 i zaleciła, aby co- 
dz-ennic rano uprawiał gimnastwę we­
dług są'temu togo „nierccni-meyo 
I.)urcz>~ ’’ '"h  s;ę łącznic z Ką­
pie la i masaż 1 -uc jeszcze na­
kaz (to już w  myśli \vtflr iego syste­
mu), aby petetr nacierał całfps-k-ło 
lońską wodą Do programu nauki Tań­
czyła nadto obowiązkowe lekcje «zvr- 
uiierki i boksu (za którym przełaj: !.i 
w  czasach ratwrrsj teckicii) a ru-1t.p‘ 
tańce, iwie’ dziła bowiem że musi z 
Andrzeja zrobić skończonego getrle- 
tnana Któren tiby nikt w  mczem nic 
mógł zaif^jonować Po ułożeniu całe­
go planu | kilkakrotnych jego nrzerób- 
kach okazało się, że nawet w niedzie­
le i św.ęta trzeba będzie ranki poświę­
cić nauce, a czas feryj wakacyjnych 
skrócić do traech zaledwie tygodni

(0 . d. n.) o---



..5L0W 0 POLSKfF' 37A z dnia 21 czerwca iĄ33. 5

Zi?, wesołych konceptów (np. o społe­
cznej misji kokot).

Wśród artystów, r iaogć ł dobrze w 
tej sztuce srających, wyróżnił się p. j 
Jusnan, który oal now y  dowód szero 
kiej skali swego talentu i zdolności

transformacyjnych, oraz p. Łozińska, 
jak zawsze. r'ełna świeżość, prostoty 
i wdzięku. P- Ładosiówna. konsekw er> 
tnie opracowała typ ..zmokłej kury w 
roli przyjaciółki Ginetty.

Władysław Kozicki.

:łcneczry feień i a  kresach.
(Od specjalnego naszego spra w ozdawcy).

**y. /

Z TEATRU NOWOŚCI

Szkoła kokot
Komedia w 3 aktach vrmandis Gciri- 

dOxł*a. przekład W . PerzyńsKiego. 
Jest nzeczu dziwną, że p. Gchridjct, 

który jako Francuz ^w in ien  bać się 
śmieszności, sak ognu. i mieć na tym 
punkcie nerwy irardzo w ysubtelnioae, 
nie izoij ant ow al się, że otaje się śmie­
szny, dając swojej sztuce, opauej na 
założeniach farsowych i przez ca’e 
dwa akty w tome fa row ym  utrzyma­
nej, zakończenie poważne, komedio­
we, a nawet akcentów dramatycznych 
niepozoawkme Bo trzeba się bvło zde 
eydować * albo — albo.

Albo mamy patrzyć na pannę Orne­
tę, rotóącą bajeczną karierę, od skro­
mnego Kobociątka* utrzymy wanego ko­
sztem 250 fr. miesięcznie, aż do sła­
wnej demimondy, będącej zna­
komitością Paryża 1 mieszkającej .w 
wspaniałym ^ałacu —  jako na człow te­
ka i interesować się przeżyciami iei 
duszy, albo też manu- w  niej widzieć 
lylko postać farsową, temat do weso­
łej lekkomyślnej i bezmyślnej zabawy. 
W  Dierwszym wypadku należało <4 
maczej w  dwu pierwszych aktach do 
stawić, bo samo zaznaczenie dobroć 
jej serca i chęci uszczęśliwiania wszy­
stkich doitoła rue wystarcza aoy zmu­
sić widza do patrzenia na ma pac po­
ważnym, bomedjowyim kątom widze­
nia. W  drugim zas wypadku zniewa­
lanie publiczności, aby zaglądała do 
duszy tej wielkiej kurtyzany ł stwier­
dzała, że pomimo bryiantow i rozgłr- 
:.u nie czuje sic szczęśdwa. było cał­
kiem mepotreebne i zepsuło meiraso- 
bliwy. farsowy śmiech- 

Tymczasem autor, który ma wido­
czny, duży sentvment dla kokodego 
świata, co zresztą jako u 1 ‘aryżaniru 
jest zupełnie zroz’nmate, nuśmiawszy 
się z  niei i z mą do syta praet dwa 
akty, *5 zruszył się nagle w  trzecim 
akcie i okrasił rwą Lunetkę melodra­
maty czna łezką, która lest tu tai po­
trzebna. jak mucha w rosole.

Czyniąc tak postąpił bar deso nieopa­
trznie, bo przez to wysadził także z 
siodła scenicznej złudy najlepszą i nar- 
oryg nahuej pomyślaną figurę swej 
^ztuki, owego zdeklarowanego hrabie­
go, który szukając za\ odu, godtn )g i 
potomka -jambelana Ludwika XV., 
,obi karierę jako mistrz szkoły kokoT 
uczący te przylepne stworzenia dys­
tynkcji l dobry ch mamer. a przy spo 
sobnosej megarebący i rajfjrstw tm  Z 
farsowego punktu wiązania jest to po- 
-,tać dosjconaia, bo niezwykle śmie 
szna. W  komedii raz? brakiem upraw­
dopodobnienia swej egzystencji, a w 
każdym razie, gdybyśmy się nawet na 
iię zgoozih, braidem rysuukr i świa­

tłocienia psychologicznego. Błąd popeł­
niony przez autora mści się na nim do 
tego stopnia, że pod koniec sztuki robi 
ze swego kokociego profesora aż ja­
kiegoś kokodego demona, który w  Gi- 
necie tłumi rorv\vy serca, pchając ją do 
corazto świetniejszych sukcesów na 
błotnej drodze,

lost to już całkiem niemądre. Wo- 
góle wskutek skrzywienia Kręgosłupa 
sztuka p. Gerbidon'a robi wrażenie 
czegoś, co nie jest ni psem ni wydrą.

Ma to pewną bardzo przykrą konse­
kwencję. W każdej farsie jest zawsze 
sporo świństwa i idiotyzmu, k tó ^ d i 
jednał normalnie me dostrzega się, bo 
wódz rozbawiony i roześmiana niema 
na to pop.rostn cza^u i od farsy nicztiO 
inrego. pjócsz śmiechu, nie żąda- Biads 
jednak farsiście, gdy niebacznie po­
trąci o duszę ludzką. W tedy bowiem 
cała. świństwo i głupota ukazują się 
we yłaśdwem świetle. Nietakt ten ix> 
pełnił p. Gerbidon i dla tego widz, 
któi y się bawił jego kokotami i ich 
przyjaciółmi przeji dwa lekkomyślne 
akty, w trzedm, pozującym na powa­
gę, zaczyna się w  tej aitmosferze ozuć 
bardzo uieswoisko

Mimo zasadnicze błędnej koncepcji 
rozumie się, że ,-Szkoła kokot“ miała 
powodzenie na rozmaitych obcych i 
polskich scenach i że na naszej zape­
wne także mieć je będzie Zawdzięcza 
to udatnej postaci ..profesora dobrych 
n.anier“ , dającej sposobność do mnó 
siwa zabawnych sytuacyj, i  sporej do-

Rojno i gv  ; rno było ubiegłe- niedr.el 
w stai y r£  zbaraskim grodzie, w  kto 
u m  tak b.iruzo c koło rozbudzema ra 
rodowego życia r.a kresach zasłużone 
gniazdo robole o o chodziło .trzydzie­
stolecie*1 swego istnieniu, óajożoue w 
kwietniu 1693 roku r,a inl jjatywra tar­
nopolskiego „Sokoła11 tirłalo się na 
przemian w  budynku Urzędu gminnego 
i Rady powiatowej, w  -zamku ongi V  
remitgc 'Wiśr.iowieckio&o i w klaszto­
rze 0 0 . Bernardynów. bv z czarem 
osiąść we własnym przepięk.iym gma­
chu i na kreso wei zfeml u granicznich 
koDców dźwignąć się do szerszego te 
tu i poprowadzić pracę sokola w  głąb 
i wszerz na ziemi, która ugorem długie 
stała łuta Po rorgwaTZ? wojennym, 
w Hóivm  kresowe miasteczko ciężki* 
przeżywało chwile, po okresie łtajda- 
n.-aeHego ter roru, przed którym nie o 
stała się robka ph.cówka sokoli — 
zniszczona w  znaczne* miei ze —  nade­
szła w  mr ienioojch warunkach j'‘bi- 
lą iw ow a  rcczrica

Stary gtćd a z ram i społeczeństwo 
kiesowej ziemi godnie uczciło jubileu- 
sztowe godj Tktem okręgowym. Od 
WKrzfsmgo ratka przybrał Zbajaż n.e- 
codz^emiy odświętny wygląd Mnóstwo 
domów przystrojo-rych w  pieleń w  dv 
wany i w  chorągwie o barwach naro­
dowych. Od dalekich opłotków miasta 
aż do lyrjku włącznie w  podmuchach 
wiatru trzepotały się narodowe barwy, 
od bramy wystawionej obok (fworca 
kolejowego aż po gmach sokoli "ucl 
panowsł radzwyrzafnr Od strony Ta 
no,pola trzy pociągi aaledwie clcmrowa- 
cizić zdołały do celu mnogie rztesze. z 
1 ■ owoloczyik kilsaset osób p *< * to 
nodwodani od strony V dynia i są 
siedwch jvsl długie snuty się smugi po 
jazdów, znierzających w stronę odno- 
wkmego po hajdamacktem zn‘szc7tnr: 
grrarhu sr.kolego.

A gospodarze tego gmachu pod Każ 
dym względem sprostau trudnemn ra 
dariu należytego zorganizowania apa 
ratu zlotowego Pi zy znacznej ofiarno­
ści miejscowego obywatelstwa odio- 
ycili nury’ sokolni ogrodzili boisko 
wmeśh' w  r.ie życie, po zastoju wojen 
nj m i ozpoi-tarli skrzydła do szerszego 
letu. Pierwózorzęduą w  tej mierze za 
sługę położył prezes 'ńniazća, Anton 
Tyc który od długich lat p-zebvwaiąc 
tia miejscowym te-eiue stał się duszą 
organizacji soicoiej Zasłużony od la 
działacz kiesowy, wypróbowany orga 
nizator, nititiwdzony w  swych zab:e 
gach około utwieidzenia mvśli narodo­
wej i państwowej na ziemi zoaraskiei 
kędy ścielą się gęste chramy wsi poi 
skich — razwisko swe złączył na ra 
w.* ze z  tyrr ogromem szarej, codzkr. 
tiej pracy, która doprowadziła do odro­
dzenia ŹSbarażczyzny. A obok niego 
stanęli na wylocie sokolim i inni „dn 
bize zasłużeni" Wecentn sokoli, wice 
prezes Merkel. zapobi*gliwv gospn 
darz Kucharski, Czyżewski, skarbnfc 
Niemiec o rag naczelnik gniazda Besto- 
cki dh Fr. Kanas i inni. Ta nowra icarta 
zbaraskiego „Sokofa“ —  twnrzona ich 
ohartiym trudem, powstaje przy zna­
czne m .porarciu iniejscowego starosty 
Sclihudlera, < gólrie w  powiecie szano- 
war ego uraęćnikra - obywatela.

Rojno i gwarno było w zbaraskim 
grodzie ubiegłej niedzieli od wczesnego 
ranka Ze " rszystkich stron oiągną w 
stronę sokolni tłumy, wśród nich spo­
ro bieleje kapot chłopskich i czerwienie 
ją zay>oje żeńskich diużyn tarnopoisk, 
dobrze zranych i we Lwowie z zeszło 
rocznego występu Na pierwszy rzut 
cita uderza wielka przewaga mtodziczy

Zbaraż, w  czerwca
tego do: ostu, który wcześnie zachga- 
■iąc się pod znak sokoE badzl wielkh 
na p.rayszłość nadzieje. Przoduje — 
jak zawsze zresztą —  gniazdo tarno- 
nofskie, które dostarczyło najsilniej­
szego zastępu Ćwiczących, wśród nich 
344 uczepie gimnazjum i seminarium i 
drużynę '-aęmieś’niczą, złożoną z 39 
członków, znacznym byt róvmież u- 
driał gniazda w Podworoczyskach 
skąd przytyło  około 200 osób z preze­
sem Piszem i naczelnikiem Bieleckim 
na czele oraz z Mikulkiirc, Niestety 
nie zauważyliśmy r.a zlocie rkręgowym 
przedstam iciefi gniazda skałacldego I 
trembowtlskiego, żyjących — jak wi­
dać —  dzi-iaj iedynje tradycją daw­
nych, lepszych czasów. Pierwsze z 
nich pogrążone w- śnie zupełnym, d-u- 
gic po ostatniem Wałnem Zgromadze­
niu może ocknie się z długiego letargu 

i *óby ćwiczeń pod kierunkiem na 
ezelr-óra okręgowego, Stefsna Juzwy 
rozpoczęły się wczescm , rankiem i 
trwałj- dc 19- tej ptsedpołućryc-n!. U- 
kończyły się wacszcie próby, ten na 
; rzó- chaotyczny a tak miły obraz dru 
żyr, oełrych irzgrvarn, szykujących 
się szeragi, rozkołysanych zapalani 
i i.'dośaą że nadszedł dzień popisu, 
dzień plonu cłuzsw j prac] i przygo­
towań.

Niebawem uformował się barwin 
[xxhod który wśróa dźwięków mu­
zyki Wojskowej z Tarnopola ruszył do 
kośctóla 0 0 . Bernardynów na nabo­
żeństwo, rdprawiom przez fes. prze­
ora Magwskfcgo Z kościoła ruszył 
, ->cbód w  su on? boiska defiluiąc po 
drodze pr zea prezesetr Okręgu Leś- 
niakowskłm i starszyzną sokolą 

Obszerne bci.Ake zaległ zwartj tłum 
sokoli Z ti>bunv padły weń serdeczne 
słowa nowitania, wypowiedziane przez 
urezesa Tyra który w  pięknem prze­
mówieniu rrzkreśE? dolę I niedolę gnia­
zda, K C K m  w  porywajacydi słowach 
inó\\>ił o idei sokolej prezes Okręgu 
1 eśniakowr-fc? Odczytano wrkońcu te­
legramy, jakie z riełu  stron niosły 
'/baiaricierou gniazdu słowa Uznania 
"ichęty na najbliższą przyszłość Gdy 
nr/rbrzralaFi' słowa, dźwignął się do- 
Lriny tor „Rr-ty11 —  urocżj‘stnśc! ran 
u były skończone 

Ćwiczenia publiczne rozpoczęły się 
1 'rocfc 4-tei. Tr.\buny zapełnione po 
’ r; eg!, a isur na zboczu boiska szy- 
kji-ą się pierwsze szeren ck> n-ystępu. 
Ćwiczą r&Jpierw druhowie Spraw- 
'"'ć, karr.cfć \ zbiorowe wyćwiczsnre 
Jzi wciąż oklaski tłumów. Kilkuset 

wNzacych, wykon, wujących zgodne 
i.cl.y z precyzją dało pokaz r :etviko 
/jcznych, a’ e i moralnych ćwiczeń 

'•■'auka zespołu, harmonii, iednomyślno- 
"'ci, rauka stawania się w  zbiorowości 
eduem cWłem stąp iła  w  całej pełni. 
( ustąpiły *  kr lei' ćwietória Sokołic- 
dodzieżj' męskiej oraz żeńskiej. Te 
-•pitrie w s iad ły  nad wyraz udatuie 

''•obiło się na boisku wesoło i jasno. 
' o nokryło się ono iak kwietna łąka 
ir.rwntm byiccieni Zdawrało się, ~e 
powitał na niem łan, poczerwieniony 
ś i-pami raakn —  czer\-ronvch za wołów 
ćwiczących. Wśród dhigobwałych o- 
klasków weszły drtrżki nasze w  liczbie 
kilkuset i wykazały wzorowo ćwicze­
nia bŁfwmemi wstążkami. Boisko drga­
ło od muszania się barw, zdawało się 
Iek.-io falować w  takt rytmicznych ru­
chów kroku tanecznego, użytego do 
tych ćwiczeń. Wyśra;enite i wTażeuie 
z robił ofctaz trzeci, który ,mnonownl 
picśiną „Roty" i ?adnvm układem. To 
też kiedy szeiegj maków" opuszerah- 
boisko, trybuny trzęsły słt od okla­

sków. Nastąpiły zawsze mile widziane 
i efektowne ćwiczenia lancami dTuaów, 
w końcu dopełniły doborowego pro­
gramu zawody piłki koszykowej i gra­
niczni-j drużyny tarnop niskiej i zba­
raskiej.

\\'/v:io f̂y i piękny dzień Zlotu minął 
wykazując niezatarte przeświadczeniu 
o wielkiej sile żywotnej kresowegr 
społeczeństwa, wydobytej z  n iw y  
czerpa: ych źi óćef zasobóv' narodo 
y  ycn i nacho uderzającej nas świado­
mością o pustęyie i dojrzałości dziet­
nych raszych Kresowców. Zatem . za­
pał miejscowego gniazda, godność w  
wysiapieniu, okazana karność, posłuch 
wobec zaiządzeń władz sokolich —  to 
wszystko tworzyło dowód, że może­
my zdebyć się na duży wysiłek i wy­
konać dużą pracę

Te Piękne wyniki zbaraskiego Zlotr. 
przypisać na'eży w  pierwsrynr raędzic 
dwom ludziom czyr.u, skromnym i nie 
szukającym rozgłosu dzielnym i nie­
strudzonym szeimitrzom idei sokolej 
na Podolu, prezesowi Lesoiakowskic 
mu- i naczelników, okręgowemu, Ste­
fanowi Juzwe. Oni w  powojenna mar­
twotę tchnęli duszę, , oid ofiarni i pełni 
zaparcia się poświęcili wszystkie swe 
siły, by wśiód warsztatów sokolich o- 
ondzić życie i powieść je torem przed 
wojenne, świetności. Wspaniałe wynik 
ZDar oskiego 'ókitu —  to azaeło nacz 
Juzy/ŷ , który wyborowy program o- 
prac&y ał w  najdrobniejszy ch szczegó­
łach, objeżdżał gniazda, ćwiczył i szko­
lił drużymy, a w  dniu zlotowym od 
świtu do zmroku był tych karnych dni 
ż\n n; jler*szym, najoardzie? wzoiowątp 
przewodnikiem. To też tych Kilka słów, 
rzticr r.ych w jego stronę przez starego 
kusowego Sokoła, nie są zdawkowym 
frazesem, ale stwierdzeniem rzetelnej 
tego sckolej zasługi, przez ogół podoł 
skiego sokolstwa uznanej.

Mirą! słoneczny dzień sokolego Zło­
tu na kresowej zacni. Minął wykazu­
jąc, że Sokolstwo podolska® z należ­
nym pietyzmem rozwir.ętó do nowego 
lotu hasła- pracy nad własnem odro­
dzeniem, pogłębieniem łącssrośo i u- 
trwa leniem braterstwa, a 2właszcza 
karności i soko'ego posłuchu, że szczy 
tne hasfa ‘ zerzy dalej, srarajao się o- 
bok fizycznego radrowia, szerzy ć i du­
chowe Niecąc te hasła i przysparzając 
kresowemu spolf-czcństryu miodizież 
zdroy ą, pełną hariu, tężyzny fizyczneh 
obywateli karnych i solidarnych, twaj 
do stojących u zniczów przeszłości i 
w przyszłość wpatrzotrycn —  odpo­
wiedziało założeniu i chlubny dfoźyło 
z tego p okaz. Oby dia tych hmse’ po­
rwać zdołało całe podolskie społeczeń­
stwo z powo lennej martwoty.

Am-skl

f jz ta k a .
*i Nauka polsla. Je! potrzeby imanił?- 

cja i rozwój. Tom. IV. PoczriK lasy iro.' 
M ianowskiego z 5 fig. w  tekście W arsza­
wa 1923. str IX, 588. — 4 tom tego po. 
żytecznego wydawnictwa; kasy Mianow­
skiego zaw iera pastv pujące ,-ozpnarv«y. ar­
tykuły i studia- Jan Rozw adowski —  Nau­
ka, religja i sztuka. Stamisław OssnoA-sk1- 
—  Funkcja dziejowa nauki, Andrzej Ha- 
w-oński —  Nauka narodowa czy  m iędzyna 
rodowa. W  dziale „Potrzeby  nauki" oni'3- 
n łona zostało orga nizacja \ plam pracv w  
poszczegółnycli gałęziach natik ra prowin- 
cii przez -lastępujących autorów: T. Bana- 
ch itw lcz (astronomia), St. Pawlowsik: (ge ­
ografia), K. Szulc (m eteorologia). J. C zar­
nocki (geologia), B. Hryniew iecki (botani­
ka), J .Grochmalicki (z.jologja), Ai. ‘ ta- 
ciesza (praca naukowa lekarza na prowin­
cji), J. St. Bystroń i E. Prankowsk; !:do- 
znawstwo), J. Kostrzewsk- (archeologia1. 
K Nitsch (językoznawstwo*. J. Rutkowski 
(bistona). Fr. Bufalc (zagadnienia gospoda: 
cze ), W ł. Podkcha (badajiie i ochrona za­
bytków sztuki), A. Chybiński (muzykolo 
gja). M.. Treter (muzea prowincjorailnel. St. 
Małkowski (potrzeba organizowania ośrod 
kówr oracy naukowej na prowincji).
W  dziale „Z  dzieió\v organizacji nauki po'- 
skiej-- pisze L. Birkenmaier urywki. W ł. 
Smoleński o warunkach pracy naukowej w  
b. Królestw ie Polskiem w  okresie odwetu 
rosyjskiego za powstanie styczniowe. — 
W  kronice znajdujemy wiadomości o no­
wopowstałych lub zreorganizowanych pol­
skich instytuciach i towarzystwach nauko­
wy cii. o ofiarności społeczeństwa na rzecz 
nauki, o udziale rządu w popieraniu nauk' 
o organizacji narnki zagranica (K. D rze­
wiecki —  Francja, Fi. Znaniecka — St, Zje­
dnoczone Am eryki Północnej). Tom zam y­
kaj? skc.ow idze j streszczenia' w  ięz. tran- 
. u s k i m .  *
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s p r z e d a j e

Mml w łaściciel! s a lś w  w Z a lm a y f c a t r
C e n y  r y n K o w e  — o — i ł o w a n i e  

p o  c e n a c h  w  8; i s n y c h .  r 3843

Lwów, 26 czerwca.
1 EA.TR WIELKI.

W torek 26 czerw ca o godz. T..'>0 „F let 
zaczarowają*"" opera w  15 ośisl M i car ta 
(w  wykonaniu uczniów prot. Rlotmeńskie- 
zo'

Środa 27 czerw ca o godz 7 30 „Cygane­
ria"; ope^a Pucciniego (gośc. w js t .  K. Czar 
nectsiero;.

c z v ?artek 2S c jtrw ca  o go ar. 7 ..30 „P o ­
pas Króla Jegomości" kom w  3 aktach 
Siedleckiego.

Piątek 20 czerw ca o  godz, 2.30 „O r lę " 
sztukę w  6 aktaeii Rosunda (z p. Łonar- 
derr w  roli tytułowej), —  O jfodz 7.30 .J.a 
będzie jezioro" baht w 4 aktach Czajkow­
skiego ( do  raz osłatn.ł

T E A T R  M A ŁY .
W tóre ł 26 czerw ca o godz. 7.30 ..Po­

w ó d ź " korrt. v/ akt. Bergera
Środa 27 czerw ca o  godz. 7.30 „T ra ge ­

dia dzieci" Schónberra (50 proc. zn iżk i.
Czwartek 28 czerw ca o godz. 7.30 ,Po- 

\Vódź“  kom. w  3 ŁfeC, Bergeia
P iąiek 29 czerw ca o godz. 7.30 Powódź" 

kom. w  3 aktach Bergera.
Sobota 30 czerwca o  godz 7.34* „P o ­

w ó d ź " kom. w  3 akt. Bergera,

TE A T R  N O W O ŚCI.
W torek 26 czerwca o g o iz .  7.30 ąSzinąła 

Kokot'" kom. w 3 aktach Ąrmwna Geon- 
do na.

Środa 27 czerw ca o god.z. 7.30 „K ró low a j 
■Tanga." operetka w  3 aktaćn Lehuiia j

Czwartek 28 czerw ca o godz. 7,30 „K ró ­
low a Tańca" opcctka  w  3 akt. Lehara 
(wyst. p M. Wnitheima).

Piątek 29 czerw ca o gaaz. 7.30 „Szkota 
Kokot" kom. w  3 akt. Oebrid^na

Sobota 30 czerw ca o godz. 7.30 „K ió lo - 
w .j Tanga" oocretka w  3 akt- Lehara 
r iw k t .  p. M. Wmtheirna).

— S0 proc. zniżki. Dziś, ti. we w torek 
v  Teatrze W ielkim  ..Flet zaczarow any" 
z 50 proc. zniżko. Jntroi. ti. w e  środę w  Te 
strze Maiym  ta sama zniżka na potężna 1 
zawsze ciesz? cg się olbrzymiem powodze­
niem „Traged ię dzieci".

—  Cośclnny występ K. Czarneckiego. 
W środę zaprezentuje się Po raz pierwszy 
lwowskiej publiczności świetny tenor oper 
a  granicznych p. Kazimierz Czarnecki w  
, C ygaucrj "  Pucciniego. Artysta posii-tła 
io7>;ęly n iezwykle metaliczny głos i nieda­
wno na swych gościnnych występach w  
W arszaw ie z doby." sobie duży sdKoea. i "ar- 
tię w  „C ygzirerji" uważa C zarieck . za 
5 ,vą najlepsza Zaznaczyć należy że ceny 
mieisc nieżortały podwyższone.

Trzeci reprezentant roli ty łu lrw ej w  
„O  lęc:u“ . W  piątek popotndniu dane oc- 
dzie po raz ostatni w  tym sezonie „O . ’ ę" 
Rostanda z p. Bonarrbm. Publiczność, któ­
ra tak chętnie chwizi na przedstawienia ar 
cydźiela Rosiznda. będzie miała możność 
uirzama trzeciego już reprezentanta roli Ks. 
Rf.cnstadu na •iSjBbj scenie i porównania* 
pp. flferówsfthn i Peliń-skim. k tórzy jfttl- 
śętflfe zbierali uznanie za tę prześliczna kre­
ację

—  Z Z. L. N. Dziś 26. br.i o godz. ó-tet 
w iecz. pooiedzeme nowego Za-zadu Kola 
Z. L. N. vu 1. Pańska 11).

——x-----
prtfesorow io Dr. Dawe? Moaroe j Dr, 

Wiliam iłussel w e Lw ow ie. W  dmu 28-go 
czerw ca br. rano przybędzie do Lw ow a  
najwybitniejszy pedagog amerykański, Jy- 
rektor studium pedagogicznego w  CMum- 
b :i Uniwersity w  New-Yorku wraz z żona 

.,i córka, autor cytowanej często w  eu-opcj- 
skiej literaturze pedagogiczr ej F.uiyklope- 
dji wą-choiwwczej, nadto dzieła o W ycho­
waniu średniem, przełożonego na kilka 'C- 
zyków . Y .raz z prof. Monroc przybędzie 

.także proi. Dr. W  liam Russel, który iest 
kierownikiem działu rolniczego p w y ż s z e j 
uczelni i uchodzi w  Am eryce za jd n eg o  I 
z najlepszych znawców na tern polu. Oba) j 
panowie bawia w Polsce od 15 czyrwca ! 
celem zapoznania się z naszem szkpjiiic- | 
twem j. wychowaniem i s? gośćmi Rządu 
Polskiego.

—  Kolon je wakacyjne J łę iW . V, yiacd 
serjj lipcowej kolonii dla chłopców w  pod- 
robtiiu 3 lipca 1923 w e wtorek o godz. 11,5 
w  nocy. Zbiórka o  godz. !0 wiecz.o-em 
w  hali głównego dworca Każdy .uczcstn1' 
fliz mieć z sebą zniżkę kojcicrwą do stac.il 
Usko-Łukaw ica (\ia Sambor) i około 30 
tys. mk. na koszta podróży i drobne w y ­
datki. —  W yjazd  serii sierpniowej hę Izn* 
•znaczony po 20 Hpca (ogłoszenie w  loka­
lu Koła lwowskiego TN S W . Czarnieckiego 
12 I. p. i v  dzienn.l ach).

— W pisy w  szkole dla dzieci umysłowo 
cierozwlniętych (upoślcdzoiij ch) przy ul.

Z SA LI SADOW EJ.

Przeżycia Bjłłki Szlacheckiej.
(k ) Do dzueiów 1918 r. dorz.uca rozprawa 

eks-źS i^ ifm a  Iwana Ki z v-;ny jeszcze jeden 
krwawą kwiat. Akt oskarżenia zarzuca 
K iy m ie  ,;b"odnię morderstwa; gwałtu pu­
blicznego i k-adźicży 

24 listopada I91o r. mieszkańcy Biłkt 
Szlacheckiej rozbroili patrol ukraińska. 
Dina następnego żołnierze 7 .scy art>s*zt&- 
wsil: tj> lego żandarma ^ 'ładys ław a  Saic- 
v ;ic.z.ę., jako puilejrzaneyo o uaział w  roz- 
b r ■ : i u. i zaprowadzili go do naczelnika 
Uiiyuy WApciechą -Kasperskiego, gdzie, go 

łCirym?. również f-.ks-żar- 
d?rrn- uiustriacki, kolega Sajewicza. a 
o w e ; dni komanda t nirkieg-. po^erunku 
żand:v.meiji. Aresai r-w-iu." Sajew icz, uj­
rzaw szy K izę tnę, pomóy..' ręce qo  góry  i 
prosił go :

— Panie Kizym.., daruj pan 'życie !
Lecz K izym u puścił t o  m 'mó '"szu po- 

dobme lak zapev menta woju:,1 "żel c-ajewicz 
iest niewinny- A zwracu.ąc się dni ttóln.erza 
eskor uiaoego, rozkaza ł".

—i Ja t^bi kaźu, ty  s tn la ’ toho  tsna!
Sajewdcz ugodzony żołnierska łt i fe  w  

brzuch padł w  rów  przydrożny n rzfvf 
śmiercią orosił jeszcze o księdza- V  "pn c 
godzm później zmarł. ,

Scenie całej przypatrywała- się córka za- 
m ordoy anego, która po laresztowanu ejca 
szła ;'laa w  ślad za mm, aż do nieszczęsne1 
egzekucji

W  Kurawicach męczeiiską śmiercią zgi­
ną! później proboszcz z Bifki ks. Adam 
Hentschel. Jak jglosi akt oskajrżeniai Jo 
śmierci tej przyczynił się w  duże; m ierze 
Iwan Kizym. Żyw iąd  nienawiść do księdza 
za ter. że ten odmówił mu udzielenia ślubu 
z Kasperską, kióra nie rncgta przedłożyć 
metryk? reeł.oinei smizrei swego męża, 
przefcy wającego w  Rośljj niewoli, czynił 
na księdza usta-wiczne dcweieEnenia do w ładz 
przełożonych, niezgodne z prswda, a kiedy 
ksiądz w  obaw ie prześladowań ukrywaj się 
w  chatach parafian, Kfzym- .ropit ger i  po- 
m ógf do je g o  nijęcła .Ksiądz Hentschel nie- 
popełnione w iny przypłaci! śmiercią.

Ponadto urządza1 Kiz^m „roiw iizycje" 
po chłopskich chatach ] W  bezpraw ny spo­
sób beat yolecenia sw ycł: wdadź r nie na 
icb k o r z y ś ć ,  fei A  C<j WT-adl"' pod sękę.

Ko«poezęta wcz?ra» prze~iw 6 » a e  
rnaprawa potrw?' 3—-4 dni. Pow-ołano do 
niej -szereg świasdków. N iek tórzy v"spólnicv j 
K irym y  już przedtem zostaii zasądzeni, u  j 
swe czyiwr prav'om oc-y m w y  rok’cm.

Trybunałow i przewodniery r. Dukzet, 
osltaria prclkurażor Guertler, bronią Dr. 
Iiankiew jcz i t k  Baczyński. Lawa' pi zv- ■ 
s ięg ł'’ćn swym  składem silnie przypomina 
ław ę • która1 Wydała onegdai werdykt w ’ 
sprawne dcmonsirantów świesejurskjclj. 
Da’"kt i Kiry luka.

na, dorożkę Jam Kaszuby tak nieostrożnie, 
iż tenże dozi.at Buniania obiMę/-,

o  kok złcu. ,-aia z pociągu. O, >isz Zip- 
P,e i Chaini Lur-enthal usiłował, wczoraj 
sur ‘■ć w poc.ągu, dążącym ze S-mdiora M  
L w o w ^  zlo ty  zegarek Józefow i Bilbennain- 
tiow., Ten zonjentowal się szybko w  sytu­
acji i przytrzymał' Zippera, który jcJiralr 
w yrw a ł się z jego rąk 7 w yskoczył z pocią 
git-' raniąc się dość ciężko. Zippera zabrano 
do wozu przewieziono na dworzec g łó ­
wny, skąd karetka Pogotow ia zmbrała go 
do szpitala.

Z kraju.

św. Zotji 24. odbędą-się dnia 28 i 33 c z e p ­
ca i 2 lioca od gódz. 9— 12 1 od 4 —6.

—  Kolonia „D zieci na w‘ eś*‘ Rabka Ze­
branie rodziców odbędzie się w e  -^rouę 
duła 27 czerw ca br. o godz. W ^ n ' Jo 4-tej 
popoludmu w  szkole męskiei im. M ickiew i­
cza ul. Rutowskiego 15.

— Tydzień Czerw onego Krzyża. Za zą3 
Koirutetu Czerwonego K rzyża iog zamknię­
ciu rachunków podaje do wudoniose, egot- 
tty wymk czystego docnodu w  k\, oct| 
22, 363 592 mk. i w yraża  serdeczne podzię­
kowania wszystkim  tym, którzy p rzyczy­
nili się do pow odiO iia i wcięli udzal tak 
w  zbiórkach jaik i v urzadzanm testynu i 
innych pracach Tygocliua Czerwonego 
Krzyża.

—  Zarząd Kola T a L  w Stznisla
najuprzeinnej dziękuje PT . Dvrekcj 1 asy 
Oszczędności za .zlożoue 300.0o0 nL„ VAT'. 
Dyrektoromd Jurkiewic*'owl za 70.00^ m s„ 
P T . Dyrekcji Danku Krajowego za .LVJ.0t)u 
mk., \v , PP . Urzędnikom R K P . za 40.060 
uik„ W P. D yrek torow i noroszk iew iczow i 
za 10 090 mk. na ce! wyciecrk# brajozną- 
wczej do Krakowa, W ,e liczk'„ L w o w .l vv.o 
ta ta, wspólnie z ^aszy.n darem, umuzliu .ta 
wyjazd 12 uczennicom, należącym do mło­
dzieży bardzo biednej, a dobrze s!*  uiizactj. 
Dziękujemy równccześnit YVP: Dyrektoro­
w i Hanusgowi za 800.0tXi mk na dar I S I.., 
ktijró ztożyli na wspeniożonie Kasi TSL, 
dwaj absolwenci sokoły im. Adama Mickie­
wicza — Za.rzad Kota TS L . w  Stamslawo- 
wie.

—  33 yfaory w Zakładzie Pen ryjnym dla 
Funkeionaiiuszy iiały berwzględne zw y ­
cięstwo Liście narodowej Nr. 2. Zaznaczyć 
należy z nrzykrością. że zw ycięstw o to by­
łoby znacznie w iekaze, gda bv ztt'aszcza v 
graoie pr.tcodawców wiekSze było zrozii- 
mieeiie dla sprawy P o l tym względem  ak- 
eia 'wśród pracodawców żydowsk-ch byta 
staranmejsza. znalazła w iększy oddziwc t. 
Pracodawca* żvd rw sry  dali 132 r ioey  ńa 
listę syjonistyczną a D  na drugą listę ż y ­
dowską. — Donoszę z K-osna, że na Lstę 
praco ia w ców  glosowano tam 32 1'*m i 
wszystkie nddaży swe g losy na listy Nr, 2, 
z listy ubezpieczonych na 152 głosujących 
132 oddało głosy na lisię Nr. 2, a 19 na 
Nr. 3. W edług doty chczasowych bardzo 
pobieżną cii obliczeń należy się śpttózsiewać. 
że na 24 delegaeów z grupy ubezpieczo­
nych z listy N . 2 wejdzie. 14- 18 z grupy 
zaś pracodawców na ogólną' liczbę 12 dele­
gatów  w ejdzie 6. Słowa .wielkiego uzna* :□ 
ca przygotowanie zwycięstwa polskich pra 
cndawoów i pracoWuiKÓ x  najeż? ,<aę -7 n ? - 
zkow i Gospoda ' c z e »  Oclroizeni? P o i> i  
(S tow arzj szeriu Kupców Polskich) i jcgsr 
dyrektorowi.

—  Do ubezpieczonych w Tow . „N ew - 
York" Oti zyrmujemą następujący komuni­
kat W  niedziele rdbyła się narada powa­
żnego grona ubezpieczonych w  Tow . „N ew - 
Ytirt-*" ce^m  ydioźetiia wspómej akcji w 
obronie . własnych interesów. zaKrpżotiych 
przez dziką likw iaaćię polic tego tow arzy­
stwa zs sii ony spelculantów. Uchwalono U- 
tw orząć zrzeszenie ubei pieczonych w  .To\. 
„N ew -York"' z obszaru Małopoljfci i dęialuć 
w  ścisłem prurozumianlu T podobnem Grze­
szeniem. istnieiacem w  W arszaw ie. Do pro- 
wadzerifl spraw Zrzeszenia wybrano komi­
tet p. ti- Lwów skt-' Komitet ubezpieczoną ch 
w  Tow . ,.Ne\v,-Ycrk“ . do którego wybr&ni 
zostali: prof. Uni\v. Dr. W lo d zm ie rz  Sie­
radzki Dr. Jakćb Tomalski. Henryk Pelc. ar 
ski, W ładysław  Dobrzański i \ .actuw Na- 
ake-Nakęski. Ubezpieczeni w  Tow. ,,N e v - 
York"", którzy jeszcze me pozbyli się sw o­
ich polic a pragną prawa przez me nab**te 
zlikwidoąvać jaknaikorzyrstruej, powinni 5.ę 
zgłaszać jąknairyclilcj listownie do projck-

( towanego Zrzeszenia pod adresem W . Na- 
kęśki, 1 w ów , u! JaKóba Bmzeimę 1. 1.

—  W ystaw a rysunków w  gimnazjum IX . 
Na dochó A w ykiwania ta ulicy panuątKcwej 
ku czc? poległą ch orląć 5X. ghnn. fm. Jr-na 
Kochanówsktdkoł łani ?rto w  tąirt zakładzie 
vysta\yę rysunkową pod prou "s toratem 
Dyr. W ojciecha Ijrzegorzew icza . Prace u- 
c/niów, pomietzc.zoue w  pięciu wielkich sa­
lach, w j konaneś ped kicruiiikićm artystą1- 
HjKjarZa prof. Śtetana M. Pikc.ira. dują

1 obraz wszelkich iiićrunkótv ryruirtkotyą ch 
szkoły średniej i inówią nam wiele o bai- 
Jzo wybitną m poziomie *artystycznvi'i i 

i , pedagogicznyn. tego zakładu. Uwzględnić 
i* a leży fakt. że ainina/jmr. to nie posiada 
ani sali rysunkowej, ani odpowiedniego 
gabinetu rysunkowego, zniszczonego' wsku­
tek uiwazji ukraińskiej w  r. 1918. W ystaw a 
mieści się przą’ 01. Chocimsklzj B 6 tuż# ’ 
obok kościoła św. E lżbiety, i iest otwartą 
od godz. 10 do 1 przedpof i od S do T. pupo. 
Ceny wstępu 1000 mk., dla uczniów 50lł 
mk., ala zbiorowych v *c ie ę ze k  po 100 mk.

. W ystaw a trwać będzie do dnia 29 biti.
W arto ją zwiedzić. 

i L  Zw iązek Obrońców Lw Jw a z ostopa- 
i da 1918 r. zawiadam a. żc ze zbiórki uli­

cznej. przeprowadzonej dnia 15 czerw ca br.
| uząrsk? no 3,894.392 mk., 5.150 ntk. nietn ! 

IDO koron austr. Równocześnie składa ZOL. 
wszystkim, którzy w  zbiórce tej współ­
działali i do jej \>ymiku się przyczynili, naj- 

| serdeczniejsze podziękowań1*’
—  W arszawskie glmnazjalistki w e Lw u . 

wie. W czora j r*amiym pociągiem nrzyhyłv 
do Lwcjąya uczemce gimnazjum W areckiej

j pud kierunkiem pp. Bratkowskiej i F"ia- 
i żmowskiei. Zatrzym ały się na czterodnio­

w y  pob-’t m drodze do Hahma koło Kosso- 
v,*a gdzie przebywać będą >na kolor,ji \va- 
kaicąunej przez p .zeciąg czterech tygodni. 
W czoraj zw iedziły  R ac ł.w ice  a po b rzy 
och miowei, która przesuimta się «z ib k o  
orze/, miasto, udały się na Kopice Unji Lu- 
bebkiei, gdzie z wielkiem zainterestąwa- 
niem óglacaiy panoramę Lu m ra  i przyslu- 
chiwają* się w yk ładow i prte\ą*oJn_ka jia te­
mat obrony I.w ow a w  dniach listopado­
wych, Sym palycziJi wycieczka W arszaw­
ska zrulazła nadruwczai gościnne przyię- 
cie w Zakładach naukowych p. Zofji Strzał 

I Tsow .kiei. gdzie stanęła na orzelotnej kwa­
terze.

— ś . o, Stanisława z Korostońskich De- 
szbereowa. żona pułk. W  P., lekarza' wet. 
zmarła ontgdad w c Lyiow iu v/ JO r. życia. 
Kobieta niepoe.pc-litych cnót najieprza żo ­
na i ma-fi-a. padia ofiara grąyiy F* sile w ie ­
ku gdąT żąx.ie zaczęło się do nie] uśmie­
chać. każąc sie jei spoóziewać chluby z do­
rastających synów. P -zedwczesna śmierć 
śp. Stanisławy w y w d a ła  szczere współczu 
cic w>* szerokich kołat h kreuw ch i znajo­
mych, Pogrzeb  Sp. Zmarłej ądbąn ssę wczo 
raj 25 bm z ciomu żałoby ul. Balomnyą .3, 
na cmentarz Janowski. Cześć Jej pamięci!

|i —  V/ynadek dnia w czernhrego W  ka­
mienicy nr. 50 przy j1 Ną Błonie spadł 
w czoraj z wysokości tierw szego  piętra 
Stanisław Urlran i doznał załamania podsta 

, v y  czaszki. W  ciężkim stu.tre przew iezio- 
! no go do szpitala. —  Jat1 Sitan zajęty ny{ 

na dworcu ładowaniem żelaza, Które usu­
wając sie przywaliło go na, ziemię, wskutek 
czego doznał znacznąmli obrażeń. — W ło­
dzimierz Fcdyniak naptawiał wcznrai w ii;- 
dę w  kamienicy nr. 3 przy ul. SmrJkj a 
przyciśnięty nagle rsuwnjacrm  f ic  jej c.ę- 
żarem został tak ciężko T>otlurzanv, iż mu 
srano gc„ odstawić do szpitala.

—  Karantbul Dorożbarslii na p*. B em ar. ’ 
dyńskłfict Dorożkarz mtoni Kopystyńs g 
ra jed u l w czora j w  południe ca tym  piach

C  T A R N O PO L . Z obozu Piasta. Na
’ viero\ve> „renac rozegiała się w  osiamiru 
Czasie walka e uznanie polskiej w ięk­
szość sejii>ew'ej. Miło stwierdzić, że  czynni 
w ie .u  byli poslowue z Piasta W  * z c z e . 
g6lnoSei w Zbarażu poseł Azmi zej W itos 
mądrze f szczerze uzasaaaiał znaczenie 
o.jei-rgO ' iządu i tak jasne wykazał, że  tu, 
tej zniLaai.e dopiero zyskać m oże polsna 
doinoi*,racja czynu i  uczciwej pracy. W iec 
b y ł hczaiy ,? łednom yślny Mamy teraz na­
dzieję, i e  kryj"ak| Dabskiego, którzy me 
zapizOitali bruźazic, cofną się do sv oicti 
kryjówek. —  Trudniejsze zadanie przą*- 
padło posłowi M alikowi na wiecu w  Tarno­
polu. Nai w ie c  "en przą’ był bowiem oprócz 
niego i posja Spinała —  taikże f poseł W o j­
towicz. 'c o  ostataii dosta1 się do ętosu w 
baidzo dlj| niego szczęśliwej (zdawałoby 
s ’ę) chwili, b o  na zakończenie, sadząc, że 
ludzie -ozejdą cię po ostatniem przem ówie- 
uiit i nikt już nie zatrze wrażenia jego slow, 
użył 'ob ie w  c a „ ’.m tego słowa /saczeuuu 
na obszaruKach, ..endetach' i inujeb stra­
szną ch ludziach polskiej większość . Ale się 
zawiódł, bo nietylko noseł Malik* po raz 
w tóry  wspaniale usadził niepoptawmego. ńi- 
t ' i 7gamta, ale także dotychczas posługujący 
się obsłcnkamE poseł SDittal f  prezes PSL. 
Piast prof. Ha, ei dali mu dosadną odpo­
wiedź. Rezolucję richw7alcno iednaglo^n.e, 
w yrażając votum ufności rządowi Wiios- 
Głabiński- t w zyw a jąc  (dodatek pref. Bau­
era ) ^ecesjonistów posła Dąbskirgn do 
p rzy la łem .* się di większości a w  ra/.ie 
p *7.eciwną*m do złożenia maimbtów. - -  
W* Tren.bowli byli posłowie Kosyda-skj i 
W idota. Skutek ten sam co j w  innych miej 
•cowościacli .; -iszego* okręgu wyborczcgi , 

Po  bardzo ciertern j rzeczowem  przetnó- 
■. leniu Dra Wasunga, udzielono iediiogm- 
ś lie votmn Pfności rządów . Jednem sło­
wem rząd W itos— Głąbinskf mo/.e liąć pe- 
ąvtiv nietylko v.7-cbecnei chwili poparcia, 
ale także r pomocy na przyszłość. Chłrp 
otczu l •anaczenio polskich rządów7, ten sarn 
ciilop jest dumnym, że będzie płacd po­
datki w ięc widok; na p rzy s z ło ^ , pogouue 
i pewne.

□  H U S IATYN . Odcięcie od Jrraju W
całej pplsce w e wszystkich mias,ach. ma­
jących kolej w  miejscu, poczta otrzymuje 
tą le pakunKow i koresuoiidencyj, Je jest 

'pociąguw. Niestety, Husiatyn leży  poza jn- 
rządkitni o góh ego  dobra i mając aż dwa 
pociągi, odbiera pacztę 'tylko jednego po- 
C’ ągu. Nie dziw, że listą7, dziennik, etc. 
przychotu*  dc miasta Husiatyna aż na 3-ci 
dzień. I  laczego u nas tik ie  porządki po­
cztowe ter nie ti.jcmnicą D viekcj poczt 1 
telegrafów  w e Lw ow ie, ale* panów ambu- 
Iainscwwch, k*órynT rozporządzenie, by po­
cztę oddawać w  Knpyczyńcach do - po aągu 
«  .eczom ego, bardzo na rękę i wygodna. 
M oże obywatele Husiatyna nie należą do 
III kategorii mieszkańców kraju i znajdzie 
się jrfktalorgan, który nietą7lko znn*. tc. dla- 
czpg' Husiatyn zawsze na szarąnn końcu i 
v glaćiue w  porządek, który i  gri ie.ua/in]

G iiną- tolerowany.
Konie rosyjskie, fśpadek marki u m s 

ocihił się groźnie, a w yszli na tern na ii :p:ei 
óżni spekulanci ruchliwi, których tu pelun. 

Rubel srebrną czy złotą7 obok dobra c.zy 
funta ang. pilnie notują u nas, a impuls daje 
pokup kom 7. zagranicy, dostawi. uvch tu 
setkami. Ile k ia } traci na tern, żsf 'njciatą- 
tvę oddał ludziom postronnąan prz"! o rn i 
ie można z tego, te tu obiecują ~a wwro- 

bienie prawa nabywania koni resj jskich 
na sam tylko pmwut husiatyński aż. .309 
milionów mk. C zyżby  Rząd nie lepćj w y ­
szedł na teni. ogłosiw szy przetarg n.j p>*u 
w o (koncesję) nabywania koni. Mtlprdjg 
w płynęłyby strumieniem odrazu a r.ągk 
ly tb y  przy umiejętnych z.asti zeż sniach i 
dla krafu np, zaJcup koni lepszej mark; oh  
nasaej kaw Gerji lub oddziałów arty le i';: '

Sokoła w ydziałow a. W akacie zbhżaia :o, 
a umysł ludz.i kompetentnych ciągle niei. ul 
w  uśpieniu, gdą ż o przyszłą*m roku szkol- 
nąnn nie mvśh' się wcale. Husiatyn ma szho 
lę w ydzia ł rw7ą. afe bez nauczyc?e!’ w ydz a- 
lowych. Szkoła dlatego u nas chrom i, gdyż 
miejsca dia nauczy _ieli w ydzia łow y  cli nie­
ma; m iejscowe siłą nauczycielskie, mające 
tu swoje domy, niedopuszczą do przesiedlę 
nią ich tam. gdzieby ng to ich kwaiiiiKacje 
.•skazywały.
O mnazjurn. Od lat e lą y y  się o  niaiaceni 

założyć się tu gim lazjum Młodzież "nstu:- 
kow ó biedna musi w y jeżdżać do Tarnopolu 
i Trem bow li na naukę, gdyż o szkob t.j nu 
średniego tu tmi mą7śli. Możel'ą7 kuratci irm 
lwcw7skie przyjęło do wiadomości, 'że t.i a 
jdacówka na naszych kresach iest bąbel m 
wslcaz.ana i ‘konieczną, Kursa kilku mKidycii 
studentów filozofii, przygotmwujących do 
gimnazjum młodzież naszą, niech będą dla 
kuratorium w e L w o w w  zachętę w iec ią  ,sie 
szkolnictwem w  Husiatyjjjc.



SŁOW O POl-SKIE nr. 173 z dnia Ti caerwaa 1933.

Dział etosniczny.
WALNE 70R0M ADZFNIE AKCJO- 
NARJIJSZY AKC. SPKI KARTOURA- 
F1UZNEJ 1 WYDAWNICZEJ „ATLńS9 

WE LW O W IE

uchwaliło dria 38. maja 1933 r. dy wi* 
ckndy i superttywidendę za rok 1°2? 
w  wysokości 20% tj. Mk ?00 od akrii, 

Kasa A te. Sta Kartograficz. i Wyd.
, AtIas“  wc Lwowie, Książnica Polska 
T. N S W . 1 w< w i Warszawa o az 
Polskie T ova rz  Kredytowe N. S. W  
we Lwowie wypłacają przeto tytułem 
dywidendy po Wp. 200 oc! akcji za 
przedłożeniem „Tymczasowych Po- 
rwierdztr*- na akcje wydanyeh przez 
Spółkę. Rada Nadzorcza.

PONY ZŁOTF PRZY OPŁACIE 

PODATKÓW.

Warfzawa. (PAT ) Ministerstwo skar 
hu poleciło władzom kkarbowym przyj 
>"t»wać 6% «jote bony skarbowe przed 
ternńnem ich płatności nrzy uiszczam 
r jatkó-w: dochodowego, przemysło­
wego, gruntowego, od dochodów, od 
wzbogacenia się i jednorazowej danmy 
państwowej

(W  ma śl rozporządzenia Mir. skar­
bu 6% bony złote przyjmowane są 
przy orłade podatków nie wedle kur­
su drua olatności, lecz po najwyższym 
kunie, jaki imały do dni zapłaty po- 
:>a>ku. Ohccnie zatem będą przyjmo­
wane po kursie 20 000 tnk. za 1 złoty, 
mimo, że kh kurs złotego równa się 
w darej chwili 17.000 rrko. —  R ed )

GIEŁDA KRAKOWSKA,

Kraków. 25 czerwca.

Akcje: Pokucie 45000, Chodorow
ukr. 360000, Siersza elektr. 12000 

Ćmielów 1100U0, Strug 30000, Zięmsk. 
Bank kred. 24500, Bank. Akc. Związh. 
25000, Polski Bank Przem 2SOOO, Bat.k 
Malc u, 28500, Polsk- Tow. handl 27500 
Phartna "7000, Braua Rolniccy 1*2001- 
Polski Głotb 1000, Żegfrga polska 7000, 
Zieleniewski óiOOGO Cegielski 39000, 
Warsz. Spól, bud. parów. 220000, Trze 
binia. iabr. masz °5000, Pocisk 90000 
Górka 750000, Siersza gó.\ 39000(5* 
Tepege 180000. Polska nafta 61000. 
Trzebinia iabr- przed tłu- zez. JCOGOu. 
(PAT.)

GIEŁDA BERLIŃSKA.

Berlin. 25 czerwca

Amsterdam 44638, Buenos Aires 
40498 ś. Bruksela 6009 .K-, Chrjrstjanjj 
18653, Kopenhaga 20349, Sztokholm 
30174, Helsmgfors 3142, Włochy 5112, 
Londy- 523687, N. Jork 113961, Paryż 
.'052, Szwajcaria 20315%, Rio de Ja­
neiro *1870, Wiedeń 10002, Praga 3441. 
Sofja 1226 KI, Belgrad 130i L Budapeszt 
>2217, Hiszpania 16875ŻŹ. (PAT.)

GIEŁDA W  ZURYCHU.

Zurych, 25 czerwca

Berlin 0.0055, Holandia 219. N. 3ort( 
558.75. Londyn 25.78, Paryż 34-5,5, Me 
djolan 25, Praga 16.72, Budapeszt 
0.00634, Bukareszt 2.85, Belgrad 6.33. 
Sof ja 6, Warszawa 0.0055 Wieckn 
0.0078 i trzy' czwarte, Austr. korony 
atempl. 0-0078 i pó ł  (PAT.)

ZBOŻE-

Lwów, 25 czerwca 1923

Z giełdy lwowskiej.Mfkp. w  Zurychu  0*0 055  c«nt.
D o la r  . . . . 9 8  0 0 0  mkp.
M k. uiem. • • 0  8 5  mkp
Z ło t j polsk i . 17 .000  mkp.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Warszawa. (Teł wł.) 25 czerwca 
Dla walut zagranicznych tendencja 
zniżkawa- W dmale papierów dywi­
dendowych obroty urn arki .wane po 
kursach początkowo mocniejszydu kto 
re pod koniec zebrania uległy pewnej 
zniżce. Papien lokacyjne ber ruchu.

Warszawa, 25 czerwca

Waluty i dewizy; Dolary St. Zjedu 
9SG00 (og*_), 97000 (czeki), dolara kan. 
95700, franki Panc. 6080 marle. nieiH, 
0.85, korony czes. 2940, Korony nastit 
1.38, Reigja 5195. Berljn 0.80, Londyn 
400000, N. Jork 98000, Paryż 60SO. 
Szwajcaria 17620, Wiedeń 1.38. W ło­
chy 4420. Praga 2940, Kopenhaga 175-50

Akcje; Bank dysk war. 450000, Bank 
handl. warsz. 675000, Bari dla handlu 
i przem. warsz. 165000, Bank kred war. 
105000, Polski Bani. itandl. w  Pozna­
niu 16OOOO, Polski Banie Przem. Lw ów  
23000. Bank Zjodn. Ziem polskich 85000 
Bank Zwi$z. Spół. zarób- 210000, Ki- 
jewski i Scholce 195000. Bank Związk. 
Ziem: k. 23000, Sole potasowe 57QÓ00, 
Bank Małopolski 22000- Puls 420000, 
Wild 35000 Chndorów oukr ,385000, 
Czersk 400000, Czestocice 1850000, 
Gosławice 455000, Michałów 2150C0, 
Warsz. raf. oukr 2550000, Przemysł 
drzew, 2S000, Wars z. kooalnie węgla 
420000 Cegielski 79000 Firlei *5000 
Łazy -37500, Lilpoop 134000, Norbińi 
11 OOOit, Ostrowieckie Zalcł. 670000, \ . 
etn. 640000, Onwein i Karasiński 48000 
Rohn i Zieliński 800C0 Rudzki i Ska 
1725CO, Starachowice 380000 Trzebi­
nia 74000. Ursus I, 215000, II. 138000 
Pocisk O00G0. p arowoizy 195000, Ziele­
niewski 550000 Żyrardów- 14,000.000. 
Zawiercie 16,000.000. JaWkowscy 
27000, Żegluga 32000, V em. 2950-' 
Polbal 20000 Spies 8750C, Zadu Tow. 
dla handlu i przem. 25000. Haberhusch 
j Schiele 225000. Polska nafta 75000, 
Nobel 19U00G, Pustelnik 85000 Siła i 
Światło 137500, Spirytus j85G00, Lenar 
towicz 250(!0. Belpol 27750, Skuo skór 
i garbników 21u00. Elektryczność 
2500u. PoL Tow  Eiektr. 50.000. (PAT,)

Lwów. 25 czerwca 1923

Usposobienie spokojne, obroty . zna­
czne, przy lekkiej tendencji zwyżko 
wej- Znacznie awansom ały Tespy, z 
akcji bankowych zaś Ziemski Bank 
Kredytowy., silnie poszukiwany.

Akcje niekutowam na ogół lekko 
zwyżkowe. Poszukiwane Lcsiemce i 
Olkusz. Płacono w  tysiącach: Azot 25. 
Cegielski 75- 78, Chvbi -320- 330. Co 
loriale 18, Foresta 27. Gazohna 78. Ga­
zociągi 25 -30, Gazy 850- 900, Jaw o­
rzno 960 980, Lesienice 155, Len 40. 
Lokomotywy 130, Machlcjd 27, NLtrat 
26, Olkusz 140. Przemysł węglowy l  
Ruckcr i Mofhnger 64, Sdiór 2500 
Szkło 42, Star 25, Wimmer i Żeleńscy 
87.

Tendencja mocna.
Za akcje płacono (w  tysiącach mk.i 

Clio do iów  360, 355, 360. 355, .350, 35a,

Giełda melicznic odwiedzana. ogól­
ny obrót około 100 ton. silniejsze zain­
teresowanie w  życie, pozatem spora ­
dyczne transakcje w  owsie. '-'Teczce, 
kaszy hreczanej oraz mace pszenno? i 
żytniej Tct-dencja utrzymana, usposo­
bienie scaDe.

Zyto małor 65 ex 1922 r. 170-173000 
Gwies małon ex 1922 r. 205—21000(1 
Hreczka 175O0U Maka żytnia 70 proc 
-oco Lwów  3600G0, Mąka psz-raia 70 
proc. loco f.wóu 580000, Kasz* 'mecza­
na -585000.

Warszawa. (Tel. wł.) 25 wZerwra. 
Żyto poznańskie 195000, Owies 1 oznan 
ski 192.500, Owies z jęczmieniem 
167.500, Jęazrmeń browarniany po­
znański 170000.

C E N Y  Z Ł O T A .
Dolska Krajowe Kasa Doż\ czkowa 

Oddział we Lwowie

ptaciła ca 25 czerw- 2-5 czerw.

1 anstr. kor. rłotą 18360 ltUóO

1 markę niem złotą 2? 584 21.184

1 rubel ełoty 46324 4o624
1 trank złot” *7563 77563
1 gram czystego złota ÓO220 69520

1 dukat 207156 207156
i gram srebra

345, 353, 145 342. 355, *40, OjkOS 2n->
239, 240, 237, 2,38, 245, 235, 232 X. 235,
230, 225; Zieleniewski 570, 565, 56C 
Akc Rank żw . 8000; Akc. Banr Fipor. 
,K!, 31, 29, Bank Pow  Kred 10, (5,4,8) 
Ba tik Przemysłowy 27. 26. 26%, 26 • 
Bank Rolniczy 24; Bank Ziem. Kred
19, 20, 1914* 2,1, 22; Browary 390, 385, 
400. (365, 370, 375); Ćmielów 90; Ga- 
fota; 24, 25, 24. 24%, 24: Karnalit 70. 
73, 75; Niemojcwsk’ 125. 132%, 13ć, 
125, 130, 135 130, Paruw w y 215, 220,
219 320, 215, 217, 219. 212, 210 205,
200. 203, 205, Pczei 22. 21: Pocisk 75, 
81, (59) Nafta 70, 71, 72, 74, 73, 72,
68, (52), p  T. B. 32, 31. 36, 32. .38, 31 
Rakszawa 215, 220, 218. 217, 218, 225, 
210. 217. 215. '12, 220; Siersza el. 38, 
39, 36, 37; Siersza g. 365, 360, -370- -355; 
Tepege 180; Tespy 500, 490 495, (460) 
.500; 505 493, 500 490, 480 502; PTH.
20, 19, 21, 22.

n

Sport.
Wjjaztf Pogoni do Jugosławii nasUpi w  

wtorek 3 lipca br. Pogoń grać hedzie w 
Za-rrtcbiu, (Hask i Concordia) w  Belgra­
dzie (Jug-rsławja) i V ! Splicie.

Nit zaiDorrmieliśmy, z jakim entuzjazmem 
prz.yinio-v.ano chór technicki w  Jugoslawji; 
spodziewafiif się, że to -samo spotka Po­
goń i dlatego wyrażamy życzenie, by jako 
reprezentanci mistrza Polski i jego pizc- 
wodnicy byk ludzie znani, ludzie stojący 
na czele klulu, ludzie obeznam z historią 
z literaturą Jugoslawji; nie zapomdiajmy, 
iż .Jak cię widzą, jaik cie słyszą, tak cię 
piszą". Również mistrz PoIsk; pow-mien 
zważać na dobór graczy rezerwowych. —  
Spodziewamy się iż Pogoń swym pierw­
szym wyja-rdem za granicę jako mistrz, 
wstydu p olsct nie zrobi. Redakcja na,.,za 
życzy naszej dzielnej jedenastce z całego 
serca sukcesów i pov odzenia

Cztonkow e I. I.KS. Czarni, którzy w  
dniu 1 lipca chcą wziąć udział w bankiecie 
(z okazji ĆO-leci? klubu j otwaiaa parku 
sportowego) zechcą zgłosić się niezwłocz­
nie w  sekretariacie (uL Rutowskiego S) 
w godzinach od 7—9 wieczór

Dwdzlestolecle Czarnych. W  dniach 29, 
30 czerwca i 1 lipca obchodzi najstarszy 
k'ub w  Polsce, lwowscy Czarni, ni ocz; -  
stość swego dwudeiestoletn,ego istruenia. 
riistorję i rozwój klubu odkłasdajnv do je­
dnego z pożme.iszych numerów „Słowa*. 
Dziś podajemy tyłku program zawodów  
footballowych a to: 29 ozerwta grają Czar 
ni z Cracovią. 30 czei wCa Pogoń z W isłą a 
w  niedzielę 1 ‘ipca Czarni z W isłą o godz 
4, Pogoń zań z Cracov:ą o godz. 6. Zawa­
dy tc odbędą sśę na ncwem boasku Czar­
nych za -iłgatką Stryjską na torze Ceine-. 
ra, gilzie wznosi się już wspa-niała tr^bus-j 
przed boiskiem, najpięknieiszem we Lwy- 
WiS. Uroczyste poświęcenie boiska odbę­
dzie się w  piątek. 29 bm. o godz, 10 rano. 
bankiet odbęd^e się w  niedzielę wieczo­
rem w  sadach Strzelnicy miejskiej Właści­
we uroczystości jubileuszowe już się roz­
poczęły w  niedzielę 24 czerwca poświęcę-, 
trem kamienia węgielnego pad wspaniałe 
schrow-sko tury srj'czn o-narciarski^, które 
stanie na własninn gruncie Czairr’-"cli w 
‘'łafwsku.

M »ie  plotka, może prawda, Telefonują 
. am z Krakowa, "iż na zawody jubileuszowe 
Czarnych nie przyjadą gracze Craoovii, 
Omtcl. Szpeiling, Alfus i Przeworski. Gdy- 
śmj- sp>'tah o powód, powiedziano lam. ił 
przyczyną iest antysemityzm Toortowców 
lwowskich. Ano —  zaczekamy i zobaczy­
my.

W OLNF POSADY.

N ;'Y N ’ER leSnictwa z długoletnią praktyką u- wtę 
k yygh  .laiątkach przyjmie posadą dniem 15 llpei 
' s a  redlesnictego ev mtuatnie ad fr!nls*ratoio d,!h 
i iasdw. Zgłoszenia do Administracji Słowa Pol 
pod Nadleśniczy" 375

PANN& katOilczka dochodząca z dobrej roazmy, ła  
gocnego usposonienia po>iaa.ija, a kun. trel lowsui 
przyjmie po ;adę wychów iw czynie do jedn»go te e  
nka od lat pi-je.it'. Znam sic; tekle na ,arząd.-i u > 
-ioweni.: ZgłoSZL-nia do Administraci; ,.ow  i Poi 
sklego ro a  zutrząd. om

RÓŻNE DOMESIEN1A.

PO.MM1KI I grotu,--et wykonoie naltanie, A. Krfil 
Lwów, Janowska 85. 3378

J-LSŻCZEWE skóry )cs. flicrawodr..* d!a uzyskali* 
olieiewŁiacci cery. Kcsmeo, VJkol->a 7. ,M4S

KA^ILUSZE i wcale żałobne poleca TOPOLMCKA 
Kopernika 1. 340?

M A JĄ TEK  Kr "wenkie powiat Huslatyn, “50 1 iorgó> 
najlepsze! g .tby (bez obi lewów i Snw ,r*arzy) zau# 
do wydzicriawrenia katolikowi. Warunki uo 1 w ł* 
Sciclel Makowiecki Tłuste. JftSi

C h G " 'L N -4 oolowa (2 piecy* w "łustem ob o i srtej 
kole owej zau z  do wye ierżawiemc katolikowi 
Makowiecki. Tłuste. .'B82

KURS tartców dla pOczatkuiącvcl rozpoczynam r-g» 
L ipa zupiny coozlennle . cffler Frlcorlcbdw S 
(obok placu kademickiego). 390'

MEUI.E- Sypialnie Wiedeńskie, jadam,j, garrritury sa 
'onowe. klubowe, kancclarylne, szaf) stoły, krzesł, 
aredenSa, otomany. iaZakl On anfyi ■ ni a ul »  
salony antyczne przlecc. Skład mebli Zieliński, K 3 
łłątaiu 5 (stolarnia). 300_y— -—"■       ■—z

Scłioeły ptyty oraz wszelkie mator 
ja S y  b u d o w l - # n ó  z Kanuruiiołomów 
lamo^oiskicn i polariskich v stanie suro 
wym i obrobione dostarcza w każaej ilość 

po cenach konkurencyjnych 377,

U t o D i lE r  K 8 B L Lwów, P ilkh ow sks \l
ropna o k «zy jn lo  Ca sp rx9 ' 
d a r .la  6, 10, 10, 20, 30 HP 
W a lc * ,  Kospry, K a m le n Ja

J L B T  LwŚ'i BalsrPBD 4.
Maszyn? do pisan.a imue i używane 
orać. MASZPNy DO SZS7S1A na składzie

flgrgkzyw- po cenach przystępnych.
AiE^SEaKfc Przybory do maszyn, taśmy
j n H P t l  .G reiF , „Pelikan Finteks

HBj -P ico", kalki i t  d. — Spe-
jalny Zakład mechaniczny 

dla napraw i rekonstrukcji wszelkich maszyn 
3799 biurowych.

A U G U S T  R O L E S Z A
L W Ó W , J> S f K S r U Ś K A  X. 40 .

iomin
i.Mv.d.

A k c j e 25 czerw ca 23 czerw ca1921 | 192?

Mkp- Mkp. z kuponem bieżącym płacą 1 żądaja t r a n s a k c i  e

280 70, — Bank Związkowy 75*0 8500 8660 -

280 42 120 Bani hipoteczny 2>000 ! 32000 1900"-31000 30000-31000
1000 30j ÓCJ Bank hardk pózn. 100000 ■ — — —
280 :ó 140 Bank MaiopcOski . 2500>i — — 2500(1
280 431 140 Bank powsz. kred 9560 10590 1000)1 —
280 42 - liank Przemysłów. 25000 28’ 0> 26000 -  27000 25000-30000

1000 250 - Bank R ilnicż) 23700 2.tOO>) 24000 —
280 56 84 Bank Ziem kred . :«50o ns(<o 19000- 22000 ,200(1
280 50 84

i Bank Zerueiny . . j O U ' — — —

500 — - Agrochenua . . . I2000U ■ , —

500 500 _ Browary „ . 38C0C7> 40.1000 385COO • 00000 375001—3S5000
1000 21 140 Choaor<5w . . UtyOO 36ÓCÓ0 340000 36000U 325000 -340000
1080 200- 1000 Ćmielów 88’JOC 92'iOO 91000 100000 108000
MO 22 — Gafota .................. 230)0 26200 24004- 25000 22000- 27000
>40 800 - fiallcja — —

140 — G ó r k a .................. óoooon — — 660000
140 280 l4>-' Karpalit -m r 76000 70000—75000 71*000
280 168 20U Krakus 60000 — - —

1000 90 __ Nłemoiowski . . 12300(1 13700C 12500-135000 100000- 130000
■UiOO 300 400 Oikos . . . . żńOOOO 250QC I 2'5000— 245000 210000-2,50000
500 6u — Prrowozy '95000 22=000 200000—220000 205000-225000
500 20C - Pezet . . . . , "0000 23000 21000 -23000 23000 -25000
350 14! - Pocisk ,4000 82000 ,'5000 -81000 ,'2000 —77iKK>
500 500 350 Polska natta . . . 6(000 75000 (8000 -  /400C 58000- 62 -XX
uOO 225 400 Polskie Tov Bud. : O000 89-JOO 31000 — 38JOO 30000—45000

10000 1500 - 'ftotęga 17000 — — —
140 100 280 Rakszawa . . . . :05000 330000 210(V>>—2Ż500C 203000 -210000
200 21 40. Siersza e ektr. , 3*00 400-10 360011- 3 -W) 32000 -3.5000
140 450 — Siersza córrt. . . 350000 375000 355000-370000 360000-372000
280 — 56 Spół. Wydawnicza 10000 — — 30903
760 350 700 Tepege . . . . 1/56 185000 iSOOOC —

10p(i IÓ0 150 Tespy 475000 51O0ÓU 480000-505000 380000-440000
500 180 250 U r s u s .................. '6000 — .—

1000 .70 1070 Zieleniewski 560000 575000 565000—570000 565000-572500

500 100 — ^olski Glob 3600 — —

icoo 16-1 250 P ii bal . 19900 -- —

140 70 210 Polssie Tow, handl. 18-100 23000 19000— 220<y> 22000
loco 26C 690 'olsoi . . . UOOO — — —
500 100 — Wawel . . . 2bu0 — — —
HO 20 50 Żegluga Polska 6900

-

—

3400
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S tV rrorv/kiego O  yr\owi-c ■ Cw ow  . PU^To.rjW ki•U i O
PRACOVt ?Sl!A-l M A 6A ZVN : HUTCR łrX O N FEK C JI O A H ^ K IC #

-  KUPNO I SPRZEDAŻ. -

K« iA ifii utfils
d i Ąjmmlstiłcli

U
pod

3 do sptzedsala. 
..Kasi'

Zgłoszenia

UWiDZirŚCi..PiFi T.oręów pierwszej klasy w Kuf- 
k o r*" •'Udynki, zbiory, inwentarz ływ y, martwy 
sprzeda Ajsńcja Lwów, Chorąszczyzna 27. 3W7

xŁ7 #aO £  banków ran waych, bi ikwi, kalali > a a , 
‘'eitre.iy, kitlu — prleca Z  klat ozrodnlory Tee 

1 dera KUit. nlczn. Lwów pi. Halicki 14. Ł73*

W. STEINHAUS Li ów, Krasickich 18 a  poleca wal-e 
i kan ien lt -tł/ńsku 3824

PEHUftitt-lifiŚPRY Nr 0, I I J-
okazyjnie do «"rzedania, oraz K an ..«jiia , V ’ - ter, M o­
li,? i. ceny bez konkurencji. „P ilo t", Lwów, lato- 
rec "i 1. 4. 3790

PC'WÓZ półkiyty z budą skórzanną w dobrym stanie 
a i ! p idema ca 350 zł. p j o  ogląanięcia A  za­
wiadomieniem tamą*'u dórr K/asna p. Zhprów na 
st. k. Zborów. 3811

ANTYKI, dzirla -ztuki icrśRifl T *a a - krys-łaly,
P rte ljre  kupale, nuicuajc, pslyfmuie w kjmis 
M »gLzm  uctyków Biacl Ta"i4flsklch. Eatorszo J4_____________________________)Jt±

W ILLE, kamienice e wolnemi mieszkaniami, pap ete, 
h elt, v le w  Krynicy. Widie z urządzeniem cgno- 
■ ów, na* *ki gospodarstwa łanio sprzeda cl.rze 
dcijaninos. i „Ochrona Ziem i" Lagj -nów 3, oficyny. 

 _________________________________3833
H A jy rk i,  drzewostany, 1.im ienne, wille oarcele 

większe mnlejsz< poszukuje, S oydziotiawi, 
zijłosżenja u,.,ny>:.i mleseka.i przyjmuje „Ochrona 

,  Z iim l" 1 cgjonów 3, oficyny 3841

KApeEusZE wszelkiego rodzaju po lec i maga * Eu- 
gunjl SroJowFklnJ Hollcta 2r 1 p. 1 r a n !  no- 
daie i tanio 3400

MIES7KANIA.

W ROZŁUCZU za Samborem 3 pokoje z kuchnia
| i  p . f  m na cafę lato io wyt aj Ja Bliższa w.a 

4om< ść na miejscu u księdza “ ołtumaka 388E

"OSTUKUJĄ mi-szkania 3—4 pokoje kon for* za od 
od ępner Zgłoszenia ood Elgaz" do Adn- Iniftra- 
cji 389?

y & ir o ju  z met.am i lub bez, poszukuje spokojne, 
skramnycb wymagań, aezazietne nafeeftsrwo 
o ’Ui tą miesięczną. Z g ło s zen i do Adtninietr icjl dla 
buchaltera. ‘  390Z

PENSJONAT ANUTA Ko em lka 3, wolny pokói na 
Jwie osoby 3 W

ślSTE KCPOb '  ■ l O WE mieszk_nie z konfortei.t wy­
najmę katolikow i Zgłoszenia pod ,Pięć tysięcy1
d( Admlnlstraci1 Słowa.

POSADY POSZUKIWANE

BUCHALTER aorespondiut, (d n e M jn in )  z kiUctue 
nią praktyką w przemyśle drzewnym, sdadaiący 

bieg.c ję. 'wiem ] jlskim niemieckim poszukujr 
_  pracy dflo-zenla do acn in istfac jl pod „Buchaitei _ j 9 » :

PRZYGOTOWUJĄ -,o g.mna.jam lub seminarium 
przt cza' '-akacji, najchęt ei na wsi. Zgłoszę i : 
do ,-iamlnlstrac] ,,S‘ owa Polsk iego" pod „cumter ■ 
n o « "  3Slo

POSADY ozukam jako rządca, sekretarz, lub kontro­
ler, malAtldi we scliodmei Ir u rotikowe i Msio- 
polsce Mam lat 40, estem Polakiem, kaKraterem 
drowym, energiuzr ,*m, zapobiegliwym, doświadczc 

nym, szc rz- oddanym pracownikiem, z dob-ej re­
dany, chlubn" polecenia Dublany Łaskawe żęto 
men: proSzs adresować: „IkSwokrob1 Słowo Po l­
skie Administracja. p90ń

ZARZADCA 1 azern gorzeUiik energ czny pracowity 
z  uk 'flej sita uakołe olaicza . gorzetaicza po i„da 
aobre . nade :tw* byt wleKszych majątkach, ta h o t  
anle,Małopolski ^oszukuj”  ra.kaw,. .de, iskawe
zglos la Ks.ągarnla Ruch Chouorów D911

INTELIGENTNA panienka poszukuje posadę jakc to- 
w .zyszka ptzy starszej ptnl lub rodzin idko do 
bardzo samo njreh. Zgł. do Admin. '.ot' .Vvkt -)a“ . _____  1908

^  H O  N  E  t '  R  S- 
naglsłrat n. it<ł Warsrawry agłaszh 

k o riu is  na mowUnO nauielnlka W ;- 
u , >d Odwlaty i kolfyry.

Warunki: wymagane wyższe wyksztal 
cenie, znajomość admiiństrdCji komunhlnej 
i pożąda.ńe wykapanie sie popszednią dzia­
łalnością pedagogiczną w zakresie nauczania 
i szerzenia kulturą.

Termin oojącia sta io-yiska zaiezny o J 
umowy.

Do stanowiska tego przewiązane są po­
bory Rategorji A  uposażeń miejsk eb 
“ Oferty z życiorysem, odpisami świadectw 

i uyplomów składat należy pon adresem : 
Wyuz.-tł do spraw ogólnych Magistratu tn 
stoł Warszawy (Senr* steki Nr, 1 i) z nani- 
•em na kopercie; „Oferta na stanowisko 
naczelnikr wydziału oświaty i kultury" v ter­
minie do dnia 20 sierpnia rb. 3909

,7s A F 0 T i “
.w o w ik f Fabryka Obuwia Spotka AkcyJ- 

?«a ul Lwowie,
zawiadamia swoich V. T. Akcjonarjuszy, że 
V Zwyczajne Walne Zgromadzenij, odbyte 
dnia 9 czerwca br., Ul v * liło  dwidi ndę na 
rok '922 w wysokości 100 pre ti Mp 140 
od każ ego odnośnego kup-inu tkej 1 V 
emisji wi ącznie. 5912

Real ację kuponówprzepfowaaza^ol- 
ski Bank Przt^ysłowy, Polski Bank Kra­
jowy i Fow«zechny Bank Kreiyfowy oraz 
wsz; stnie Oddziały t.,cbże bani d v.

Lwów, dma 23 czerwca 1923.

Wiżst Ł  FaaryK idcMII UltraźSt Ta^Łisklfa!!
Dostarczy ze skwdna lub w krótkich terminach 
akatUm łp r ą iy n u t  -ł , ze .Tiecjalnego 
drutu flalwa ticu WLnege do frbrykitcji wkładów 

maturscowycii. 
i^ r ^ ly A r  m e b lo w e  rz orom staloweon) 
G a lii fa n .z o w a n y  d r u t  J p r e i/  
n o w y  (stalowy i zwykły) ula fabrykacji 

sprężyn rapicerskich

W. Kucharski -jifc
błtoyKi drom j jyrobóff drn^iiyct n Krakftir.s
ó2' t R o m o n o w ic s a  5- 

Adre* 'eiegr. „Metajgert*. Tetifto mr. 277.

balje, wanienki, nasiady ' ̂ 'cca wj-asnego 
w y ro b u . S S r i)

Hąmfi Zając, OssolMicfi 14.

Waczynie
aluminiowee

póle''a Telefon 604

ANTO NI H AL.SK I
Lwów, ul. Sobieskiego 3\

f® 0

Rada Nadzorcza i Zawiaćowstwo
RSięSABfll RMSC®
Polskie Two Pedagogiczne — lwów m , ARCT, Warszawa

S p łtA  z ogr. odpow. we Lwowie

zawiadamiaj źs zapowiedziane wNrze 162 „Słowa Polsklt je*
z 16 czerwca 1923 r.

W alne  Zgromadzenie
Udziałowców we Lwowie, odbędzie się w nie­
dzielę 17 lipca W 2 .1  o godz. 50 przed połudn.em  

, w  siedzibie SpółKi
przy  til* Z im o ro w icza  1. 17.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zf rom dzenia.
2 Sprawozdanie Zawiad wstwa. 93i 4
3. Sprawozoanie ra< nunkowe.
4 M/niose’ Rady Nadzorczej na udzielerh  Zawia lowstwu absoluto j- m 
5. niosek w sprawie rozd/.iału czj srego zy ku 
5. Ustalenie wynagrodzenia za czyn.irści Rady Nadzorczej.
7. > odwyższenie kapitału zakłaićw go.
S. Wolne wnioski

W azie braku komp etu odbędzię się ponowne Walne Z gromadzenie t'go sa 
mego dnia 2 tym samym porządkiem dziennym bez względu na komplet (ari XVI 
kontraktu Spółki). *We Lwowie, dn;a 22 czerwca 1923 r.

Dr. Zbigniew Pazdro mp. Cmii Hrug mp.
Prezes R N. Sekretarzz R N.

Z A W 1 A D O W S T W O :
Tordyncnd Szczurkiewicz -mp. Karol JarcnKo mp.

EaitaZr W. S.oląieK mp.

E35ES5E^:

Tyindflil?. Kobiecy
rok 56.

i ni im 
ZŁDŁjŁlE mm
Redakcja i fldminjstTacia: mim  
K r a l  Przedm. I  —  Kuło P o M  
Konto t u t a « P. H. 0. Hi.

mń.

' iM  l i

sasrr

F a b r y k a  , M f c l a i u  Lwow,uL Zactiarjewicsa L 5. j
przyjmie natvchrniast urzędnika dła działu akwizycyjnego i ra- i 
€łiunkov^e^3. Zgłoszenia między o a 11 w biurze Dyrekcti

39'0
■ jua aa*  n V 3.i* ju u h  r * v  n a  iłH8i w w 3MJM4Mawwi!Mi,iC7ii M ił . j^ a ^ irig '.'trn ii8WAit»yaffnM -»ag " - z r . n a n w a i

Redaktor odpowledziilny: Tadeusz J^ihianskL Z  druscami ,-Sforwa Polskieso' ood za r z ą d W .  A. SkrzyczyńrUlejto.
» i - ;


